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Kraków, 5 Maja — Środa, 


©xaz wychodzi codziennie, wyjąwszy niedsicie i dni Świątsesna. 
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Kraków 4 maja. 
W: kwestyi wykupu propinacyi odbieramy 
następujące uwagi: 

„Niema może kwestyi, w którejby panowały tak 
niejasne pojęcia prawne, jak w propingcyi. Ponie- 
waż przy małem ge m sprawami publicznemi — 
wyłącznie prawie głos zabierają w tej sprawie in. 
teresowani, nio więc dziwnego, że górują poglądy 
przychylne bardzo wysokiemu szęcowaniu praw, i że 
nawet prawna podstawa propinacyi w fałszywem 
bywa przedstawianą świetle. Ważną tu cdgrywa 
rolę uwsżanie propinacyi za wysik własności zie- 
mi, czego jednakże dotychczas nikt nie potrefił ob- 


6 api uzasadnić. Propinacya jako wyraz w Śro- 
dnięwiecznej łacinie oznaczała szypkowanie i jest 


ję sza z szynków, a zj pim tak samo dziś 
wniej. Uprawnieni do propinzcyi meją pe- 
wne dochody nie z własności, ale dla tego, W 4 
szynkarzami, a nikomu innemu prócz rich szyn- 
kować nie wolno. Historycznie rzecz biorąc, nie. 
gdyś dochód z karczem należał do panujących w 
Polsce, oni dawali zwolenis na zakładanie seyn- 
kowni, i zrazu pozbywali się swej wyłączności na 
korzyść duchowieństwa i ezlachty, sż w r. 1496 
statut Jana Olbrachta nadał każdemu zupełną wol- 
ność wyrobu, sprzedaży i kupna trunków w do- 
brach szlacheckich. Następnie ograniczono tę wol- 
ność do stanu szlacheckiego, m przywileje królew- 
skie rozszerzały ją również do misst. Wolność ta, 
libertas jak mówią wszystkie przywileje, z czasem 
objęła całą szlachtę i mieszczan królewekich; ale 
jeszcze do połowy XVII wieku używali jej w czę- 
ści włościanie, w dobrach zaś królewskich sołtysi 
pawet po koniec XVIII wieku, a w części i dzi- 
siaj. Szlachcic jedoak nie posiadający ziemi, nie 
miał gdzie karczmy stawisć, nie mógł więc korzy- 
stać z intratnej swobody, tem więcej, że tracił 
szlachectwo jeżeli sam szynkował. Wobec przewagi 
właścicieli ziemi na ustawodawstwo nasze, bardzo 
był zmyślnym ten zakaz szynkowania stawiony 
szlachcicowi, udnremniał bowiem w znacznej części 
jego abstrakcyjną wolność do szynkarskiego rze- 
miosła. Cisnęli się więc owi bezziemni sziachcice 
do miast i tam ze swego ramienia stanowili szyn- 
karzy, przez co uszczuplsjąc dochody mieszczan, 
narażali się na surowe zakazy podobnego postę- 
powania, które jeszcze powtarzają się w drugiej 
połowie XVIII wieku. Ponieważ ześ właściciele zie- 
mi uzyskali już pod koniec XVI wisku juryzdyk 
cyo. dziś zwaną dominizalną, mogli więc zabrauiać 
innym szyńkowania na swem terytorium, a więc 
uszczuplania swoich dochodów, chociaż na własny 
użytek każdy mógł sprowadzać trunki skąd choiał. 
Ztąd wyszło, że właściciele ziemi pozostali wy- 
łącznymi posiadaczami karczem i uzyskali wyłą- 
czność zajmowania się szynkarstwem, które po 
zniesieniu przywilejów szlacheckich mogą wykony- 
wać sami lub przez zastępców. Nieograniczoną zać 
wolność mieszczan do zajmowania się szynkarstwem 
ogona konstytucya 1768 roku ze względu, że 
przemysł podobny rozpajał ludność, i ubożył ją, 
jak to wyraźnie taż konstytucya powiada. Ograni- 
czenie nastąpiło w ten sposób, że zamiast mie- 
szczan podstawiono missta i kazano wydzierżawiać 
wyszynki na rżecz gmisy. W tym stanie rzeczy u- 
trzymały się po dziś dzień. Propinacya zatem nie 
ma nic wspólnego z włesnością ziemi, chociaż wła- 
ściciele ziomi mają wyłączneść w;yszysku na wsiach. 
Dawniej wyszyrk prowadził ten, kto wyrabiał 
napoje na sprzedaż, i oba rzemiosła były prowa- 
dzone razem, tem się więc tłómaczy, że wiaz z 
wyszynkiem utrwaliła się i wyłączność wyrobu. — 
Dzisiaj ta koestya jest mało ważrą, gdyż z wyłą 
czności wyrobu mało kto korzysta, gorzelnie i bro- 
wary w skutek podatku konsumpcyjnego rozwinęły 
się w wielkie, zakłady fabryczne i nikomu na myśl 
nie przychodzi, aby za tę wyłączność miał być in- 
demnizowany, każdy dobrze czuje, że wynagrodze- 
nia żadnego nie potrzebuje, i że go podatek kon- 
sumcyjny dostat:cznie chroni od drobnej konku- 
rencji. Co zaś do konkurencyi wielkich fabryk, tę 
wytrzyma każdy co umiə prowadzić przemysł, © 
za nieumiejętność nagroda nikomu się nie należy. 
To też we wszystkich projektach zgadnie przywió- 
cenie wolności wyrobu ma Lastąpić bez; łatnie. 
Inaczej rzecz ma sę z wolnością wyszysku. U- 
ważają ją za część własności ziemi, czem wyszynk 
z natury rzeczy być nie może; stąd więc preten- 
sya do tego, aby „kraj wykupił prawo wyszynku, 
niby własność jakąś nienaruszalną i to wykupił w 
całej wysokości dochodu. Tymczasem nie może tu 


Ozęść literacko - artystyczną. 


Odwiedziny u Don Alfonsa w Gracu: 


Burzliwe zajścia z powodu pobytu Don Alfonse 
w Graou, spowodowały dzienniki e: N. fr. 
Presse i Fremdenblatt do wysłaniajkorespondentów 
swych na miejsce owych kilkakrotnie powtarzają- 
cych się burd ulicznych, wobec których „władza 
zmuszoną była chwycić się dla przytłumienia złego 
w zsrodzie, surowej represyi. Korespondent pier- 
wszego z wspomnionych dzienników podaje szczę- 
góły widzenia się swego i rozmowy z Don Alfon- 
sem i Donną Blank, szczegóły rzucające niejakie 
światło na zagadkowe powody nienawiści i zemsty 
ludowej, oraz wyjaśnienia czynionych ogólnikowo 
Don Alfonsowi zarzutów. Korespondent zaczyna od 
obrazu miejscowości : 

Na stoku góry zarokowej, leży wśród ogrodów 
po za ulicą Getego willa Don Alfonsa, mały lecz 
wygodny pałacyk, jakby umyślnie przeznaczony dls 
wypoczynku po burzach wojennych. 

W ostatnich dniach mówiono i pisano wiele o 


nim i jego mieszkańcach, spokój bowiem, który zda 


ię być jego cechą i przeznaczeniem, nagle z niego 
da. Odgłos bębnów, tentent koni, Ek tłu 


być mowy o wykupie, bo wyłączność wyszynku nie|z wszystkiemi prawami do tego przywiązanemi, a 
jest własnością i nikt nie zechciałby kupić coś, oo| Wys. Ssjm przekazał tę petycyę Wydziałowi kra- 


nie da jemu odpowiednich dochodów. Jest też to 
główny szkopuł rozstrzygnięcia sprawy, niewiado- 
mo bowiem, kto ma kupić, co ma kupić i wiele 
to warte. Rzecz też powinna stąnąć na zupełnie 
innem stanowisku. Nie idzie tu o wykup, ale o u- 
regulowanie szynkarstwa w kraju. Władza polity- 
ozna ma niezaprzeczone prawo zająć się uregulo- 
waniem stosunków szynkarstwa, jak ms prawo rs- 
gulovać wykonywanie innych przedsięwzięć prze- 
mysłowych, jak zniosła cechy i inne utrudaienia 
stawiane rozwojowi przemysłu w ogóle, Władza 
ma zaś nietylko M” ,ale szczególny obowiązeż 
zajęcia się specyaluie przemysłem szynkarskim — 
gdyż żaden przemysł rzec możus nie wkracza tak 
dalece na pole stosuuków spółecznych, nie wyma- 
ga takiej baczności i czuwania, jak to właśnie ma 
miejsce z wyszynkiem trunków, żaden przemysł 
tyle co przemysł szynkarski niema związku z mo- 
ealnością i dobrobytem powszechnym. Patrząc ne 
nieszczęsne mnożenie się ilości szynków, władze 
nie może obojętnie zostawić ludności krsju na pa- 
stwo demoralizacyi. A bez tego obejść się wcale 
nie może, kiedy szynkarstwo zależy od kilku ty- 
sięcy uprawnionych, co przy ruchu własności do- 
prowadza do tego, że uzrawniony może nie mieć 
innych względów, prócz osobistego zysku, pomimo 
licznych zapewne wyjątków powodujących się filan- 
tropią. Ża przy uregulowaniu przemysłu wyłącznie 
dotychczas uprawnieni muszą mieć wynagrodzone 
straty, jakie w skutek utraty wyłączności poniosą, 
to nie ulega wątpliwości, ale finansowo kwestya 
nie przedstawia się tak groźnie, kiedy ją postawi- 
my na właściwym gruncie. 

Uregulowanie przemysłu szynkarskiego pozosta- 
wione zostało sejmowi krajowemu, który jednak z 
góry ma obowiązek trzymania się ustawy przemy- 
słowej z r. 1859 i bez obawy odrzucenia swoich 
projektów przez rząd, nie może odstąpić od zasad 
w powyższej ustawie przyjętych. Dotychczasowe 
projekta nie zadawalniały zaś uprawnionych z te- 
go powodu, że ponieważ wszyscy mówili o wyku- 
pie propinacyi, każdy przeto pragnął sprzedać rzecz 
swoją najdrożej, i dla tego nie dogadzało mu mzo- 
żenie przez mniej, jak 20, kiedy on ziemię w ten 
sposób szacuje, 8 propinadya ma być częścią tej 
włąsności ziemi; chociaż sprzedając osobom pry- 
watnym nigdy nis szanowano propinacyi, tj. docho- 
dów z karczem w tak wysokiej mierze. Trzeba za- 
tem zgodzić się na zasadg, że władza publiczna, 
sejm reprezentujący tu kraj, niema powodu sta- 

ć się tu na stanowisku prywatnego, przedsię- 
biprcy szynkarstwa, i nie może nabywać wyłączno- 
ści wyszynku na swoją korzyść, ale reguluje wyko- 


nywanie przemysłu, a zatem znosi wyłączność. Po- | mi 


nieważ zaś wyłączność wyrobu aczkolwiek tamuje 
rozwój przemysłu, nie przyczynia. sama przez się 


jowemu, do roztrząśnienia i przedłożenia stósownych 
re e 

ydział krajowy roztrzącuąwszy petycyg i zba- 
dawszy sam przedmiot z nią złączony, przedłożył 
na posiedzeniu sejmowem 6 kwietnia br. sprawo- 
zdanie swoje w tym względzie i projekt ustalenia 
posud siedmiu inżynierów okręgowych, uznania ich 
urzędnikami krajowymi i nadania im praw wy- 
pływających z takiego uznania. Dalej w projekcie 
swym Wydział kraj. proponuje, wyznaczyć każde- 
mu inżyrierowi okręgowemu stałej płacy po 1500 
złr. rocznie, służbowy 240 złr. i dodatek 
pięcioletni 200 złr., pozostawiając każdemu dotych- 
czas pobierane wynagrodzenie ryczełtowe, 500 zir. 
rocznie na dyety i koszta podróży przy objeździe 
dróg. W obszernem sprawozdaniu swojom uzasa- 
dniał Wydział krajowy ustalenie posad inżynierów 
okręgowych, dobrem służ p icznej, potrzebą 
pozyskania na te posady ludzi zdolnych i prawych, 
przez zabezpieczenie szłości im i ich rodzinom, 
wreszcie uzasadniał tę przemianą względami spra- 
wiedliwości. Jednak przyznał, że ustanowienie tym- 
czasowych posad inżynierów okręgowych, było „ko- 
nieczzem w początkach administracyi krajowej,“ 
„gdyż pierwej należało się przekonać, czy nowa 
służba odpowie oczekiwaniom władzy zarządzają- 
a lecz w. b, Wydział wyraził mniemanie, że 
„dzisiaj powody te u-tały, albowiem administra- 
cya dróg krajowych ustaliła się, a Zarząd naczelsy 
nabył przeświadczenia, iż do postępowania w rar 
obranym kierunku i do przysporzenia jak najwięk- 
szych możliwych korzyści fanduszowi krajowemu, 
potrzeba mu stałego zastępu urzędników wypróbo- 
wanych i wychowanych w systemie, dążącym do 
racyonalnej oszczędności." 

Komisya budżetowa podzielą w zasadzie przeko- 
nanio Wydziału kraj., lecz równocześnie jest prze- 
konaną, że chwila ustalenia tych posad służby przy 
drogach krajowych jeszcze nie nadeszła, a 
pierwszym powodem przemawiającym zm odrocze- 
niem przemiany tymczasowych posad inżynierów 
okręgowych na stałe, jest powszechne i uzasadrie- 
ne oczekiwanie nowej ustawy drogowej, któ- 
ra nietylko ureguluje obowiązki obywateli kraju co 
do pokrywania wydatków na drogi krajowe, powia- 
tone i gminie, ale także silny wpływ wywrzeć mo- 
że pośrednio na ostateczne urządzenie służby przy 
tych drogach. Drugim powodem przemawiejącym 
za odroczeniem jeszcze ustalenia posad inżynierów 
okręgowych, urzędujących po powiatach odległych 


od siedziby Wydz. A jest trudność urz 
(dzisiaj należytego i bliskiego nadzoru m 
ich „czynnoś diami przez odpo j , au tono- za 


iczne. 
Jednak komisya budżetowa wnosząc odroczenie 
ustalenia posąd inżynierów okręgowych przy dro- 


dochodów uprawnionym do wyrobu; wyłątzność tę |gach krajowych aż do wskazanej wyżej chwili, u 


wyrobu znosi się bezpłatnie; że zaś zdiesienie wy- 
łączności wyszynku pociąga za sobą, straty dla u 
prawnionych, należy im przeto dać odpowiednie tej 
stracie wynagrodzenie. Na tem polega zasada 
regulacyi propinacyjnej, a pociąga ona za sobą 
ważne konsekwencye, o których następnie. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 
| Lwów 3 maja. 


10. posiedzenie Sejmowe. | 

Z początku posiedzenia przekazano komisyi ad- 
ministracyjnej projekt rządowy, tyczący się obję- 
cia domów poprawy przez rząd, który to projekt 
pierwotnie do komisyi budżetowej był odesłany. 

Pomiędzy odczytsnemi petycyami znajdują Się 
petycys Towarzystwa aptekarskiego i uczniów uni- 
wersytetu lwowskiego o utworzenie Wydziału le- 
karskiego we Lwowie, petycya Wydziału powiato: 
wego w Krośrie o wyjednanie sankcyi(!) ustawy 
wodnej, Towarzystwa Proświty o subwencyg 3000 
złotych reńskich. 

Z porządku przystąpiono do sprawozdania kc- 
misyj budżetowej o wniosku Wydziału krejowego 
względem ustalenia posad inżynierów okręgowych. 

P. Chrzanowski, jako sprawozdawca odczy- 
tał sprawozdanie, z którego wyjmujemy co na- 
stępuje : 

Inżynierowie okręgowi podali w r. z. petycyę do 
Wys. Sejmu o uznanie ich stałymi urzędnikami, 


znaje, zgodnie z 


Wydziałem krajowym, że obecna 
płaca inżynierów deaan jest za niska i u- 
ważą za rzecz nietylko sprawiedliwą, ale nawet 
użyteczną dla dobra. publicznego, tymczasowe pod- 
wyższenie tychże płac. 

Komisya tedy wnosi: 

I. Ustalenie posad inżynierów okręgowych i ca- 
łej służby przy drogach krajowych odracza się na 
teraz 


II. Płaca roczna czterech iożynierów okręgowych 
pobierających obecnie po 1500 złr., podwyższa się 
do 1600 złr., płacą zaś trzech inżynierów okręgo- 
wych pobierających po 1200 złr., podwyższa się do 
1300 złr. j 

III. Wydział krajowy zosteje upoważnionym przy- 
znawać inżynisrowi okręzowemu dodatek 200 złr 
do płacy rocznej za każde pięciolecie, przez które 
nieprzerwanie a gorliwie obowiązki swoje pełnił, 
a żadnego awansu nie otrzymać. 

IV. Zamiast dyet i kosztów podróży pobierać 
będą ci siedmiu inżynierów okręgowych, za obowiąz- 
kowe objazdy we własnym okręgu, ryczałtowe wy- 
nagrodzenie roczne, którego wysokość oznaczać bę- 
dzie Wydział krajowy dla każdego okręgu w sto- 
sunku odpowiednim, nie przekraczając atoli ogól- 
negn: wydatku rocznego w sumie 3500 złe. 

Nad temi wnioskami rozpoczął dyskusyę p. Erazm 
Wolański, sprzeciwiając się im główrie z tego 
względu, że ndministracya dróg już i tak kosztuje 
va milę drogi 575 złr., a nie ma powodu wydatek 
ten jeszcze zwiększać. .Wnosi przeto mówca, aby 
pierwszy ustęp przyjąć, nad drugim zaś i trzecim 
przejść do porządku dziennego, a natomiast pols- 
cić komisyi administracyjnej, aby celem zmniejsze- 
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ustęp 


Rok 1875, 


kremumeraóę przyjmują: 


rzuehowskiego tudzień urzędy pocztowe. 
wiersza drukiem drobnym (petitowym 


de „Czasu“ (prospokta, cyrku 


dmim p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w 
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nis kosztów utrzymania dróg krajowych wypraco- 
wsłą odpowiednie wnioski i przedłożyła takowe je- 
szcze w tej kadencyi. 

P. Grocholski, jako zastępca komisyi admi- 
nistracyjnej oświadcza, że temu zadaniu komisya 
nie podoła w tym roku żadną miarą. 

P. Spławiński popiera wniosek p. Wolańskie- 
go z powodu, że właśnie w toku znajdvje sig re- 
forma drogowa i mogą jeszcze zajść rozmaite zmia- 
ny w słażbie drogowej. Zresztą mówca nie widzi, 


aby inżynierowie okręgowi byli pokrzywdzeni zwła- 


szcza w obec półcżenia iużynierów okręgowych. 

P. Gniewosz przemawia w podobnym duchu, 
p. Golejewski zaś, jsk zwykle ze stanowiska 
oszczędaości, przeciw wnioskom komisyi, a zgadza 
się z pierwszym ustępem. 

P. Badeni, członek Wydziału krajowego, w 
długiej mowie występvje za wnioskami komisji. 
Jakkolwiek wniosek Wydziału szedł jeszcze dalej, 
to jednakże i wnioski komisyi znacznie polepszają 
los inżynierów, którzy w zupełności na polepszenio 
to sobie zasłużyli. Przez czas urzędowania swego 
nabył mówca przekonania, że ci panowie służą kra- 
jowi poczciwie. Gdyby byli obecni, mogliby po- 
świadczyć, że mówca nie lubi się z nimi bawić w 
komplementa. Przy tej sposobności nie szczędził 
mówca metody p. Wolańskiego, obliczania kosztów 
administracyi dróg. Zarzucał mu, że adycyi i sub- 
trakcyi nie umie, a obliczerie jego, iż admiristra 
cya jednej mili kosztujś 575 złr., polega chyba na 
przypuszczeniu, ponieważ on sam, będąc refe- 
rentem spraw drogowych, tego sni za 
przeczyć, ani potwierdzić nie może, nie 
mając takiego obliczenia. Nie ma jednakże 
szczególnego zanfanią do obliczeń posła Wolsń- 
skiego. Może nadto zapewnić, że sdministracya 
dróg krajowych mniej kosztuje, aniżeli administra- 
cya dróg rządowych. 

Zwracsjąc się do przemówienia p. Golejewzkie- 
go, oświadczył mówca, że nie dziwi się jego wnio- 
skowi dążącemu do oszczędności. Udowodniał to 
p. Golejewski zbyt często, (że jest za bezwarunkową 
oszczędnością. Czy to weterynarz, czy inżynier, 
czy położnica wszystko jedno, co na placu, to nie- 
przyjaciel. (Śmiech i brawo). Nadmieniając, że in- 
żynierowie okręgowi prócz nadzoru dróg pełuią 
także inne służby, oświadcza mówca, że za wnic- 
skami komisyi głosować będzie. 

P. Wolański g oai że w sprawozdaciu z 
czynności Wydziału krajowego z r. 1874. Koszt 
konserwacyi mili drogi wykazany jest w kwocie 
2213 złr., a z zarządem 2788 złr. Zarząd te- 

według własnych sprawozdań Wy- 
ista kosztuje na milę 575 złr. (Brawo). 
*Przemawiał 2 Labem ir 
woa, poczem w dyskusyi s ej przyjęto 18 
wniosku komisyi, gi i 3oi a Ag a śty 
komisya cofzęła. 

W końcu załatwiono po dłuższej dyskusyi, w 
której p. Antoniewicz występował przeciw sy- 
stemowi dawania zaliczek na płace urzędników, 
petyoyo jednego urzędnika Wydziału krajowego, 
udzielając mu ją; tudzież podwyższono jednej wdo- 
wie po urzędniku krajowym pensyę wdowią. 

Przyszła posiedzenie jutro. Na porządku dzien- 
nym wniosek p. Wolańskiego dziś postawiony; 
który uznano za samoistny, sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o pomnożeniu urzędników Wy- 
działu krajowego, sprawozdanie komisyi prawni- 
czej o pomnożenia trybunałów wschodniej Galicyi 
i petycye. 


Lwów 2 maja. 


(E.) Projekt wykupna prawa propinacyj, wnie- 
siony onegdsj przez posła Cywińskiego, różni 
a Boros m od wszystkich dotychczasowych pro- 
£BLÓW. y 
; Wychodząc z zasady, że propinacya jest prawem 
własności, a tem samem ma za sobą wszelkie gwa- 
rąncye, jakiemi otoczone jest takowe, że tedy tyl- 
kę ze względów dobra publicznego i za stoso- 
wnem wynagrodzeniem może być zniesiovą, 
łatwo można dojść do przekonania, ża wynagre- 
dzenie z majątku tego, który ma być wynagrodzo- 
nym, nie jest żadnem wynagrodzeniem, a tem sa- 
mera, że projekta opiersjące się na zasadzie wy- 
kupna przez samych właścicieli sprzeciwiają się tej 
kardyhalnej zasadzie. 

Projekt p. Cywińskiego ustanawia wynagrodzenie 
rzeczywiste, z funduszu po za właścicielami sto 
jącego, a znajduje go w opodatkowaniu napojów 
na włąsną potrzebę w gminach sprowadzanych, 


pg EA propinscyi znosi się natychmiąst, na to- 
miast. zaprowadza się w każdej gminie katastral- 
nej opłaty od napojów do gminy wprowadzonych, 
lub od producenta dla miejscowowej potrzeby pobie- 
ranych. Tym sposobem ulegną opłacie także napoje 
ta, które członkowie na wiasny użytek taniej, bo 
wprost od producents, z pominięciem propinatora 
sprowadzają, jakoteż i te, których dwór w gospodar- 
stwie używa. Jeśli: tedy napoje te opodatkowane 
będą odpowiednio do dotychcząsowego dochodu z 
prawa propinacyi, to tym sposobem nietylko zbie- 
rze się fundusz odpowiadający dzisiejsze :docho<" 
dowi z tego prawa, ale nadto okaże się nadwyżka 
po nad ten dochód, pochodząca z opodatkowania 
„własnej potrzeby“. Doświadczenie uczy, że 
ną własną potrzebę, a zatem nie wcelu zarobko- 
wania sprowadzane, wynoszą co najmniej '/, część 
trunków spożytych w gminie. Można wtedy z pe- 
wnością przypuszczać, że dochód z opłat zaprowa- 
dzić się mających będzie o '/, część przynajmniej 
niższy od dochodu z propinącyi. To nastręcza spo: 
sobność zapewnienia właścicielowi dochodu, równa- 
jącego się dotychczasowemu dochodowi z propina- 
cyi, a pozostająca nadwyżka może być użytą na 
spłacenie wartości prawa propinacyi. 

Projekt rozdziela tedy */, Części dochodu z opłat 
ną właściciela, a 1/, część daje gmisie jako dochód, . 
pozostawia ześ tejże ostatniej możność (bez przy- 
musu) wkupić się niejako w prawo pobierania wię-. 
kszej części opłat, a ewentualnie całą na rzecz 
ewoją zakupić. 

Prcjekt ten tedy nastręcza niewątpliwie korzyści, 
których inne nie dają, Właścicielom bowiem nie 
odejmuje dochodu dotychczasowego a więc nie na- 
rusza prawa własności. Gmina zyska nowe źródło 
dochodu, które ułatwi spełnienie jej zadań, do któ- 
cych jest powołaną. Opodatkowuje się przedmiot 
ubytkowy, niekonieczny do życia, co połączone jest 
niezawodnie z dobrem ogółu naszego, zapobiega- 
jąc zbytniemu szerzeniu się pijaństwa. Rząd zy- 
aka na podatku dochodowym, ponieważ zamiast 
opodatkowania 'mniejszego dochodu z propinacyi, 
opodatkować może także nadwyżkę na gminę przy- 
padsjącą, która dotąd przynajmniej w części (w zy« 
sku pobierających na własną potrzebę) usuwa się 
z pod opodatkowania. Kraj zyska na tem, ponie- 
waż majątek, jaki stanowi prawo propinacyi nie 
zmarnuje się. Nie potrzeba Żadnego kosztownego 
aparatu administracyjnego. Miesta mogą zastoso- 
wać się do tej ustawy, podwyższając odpowiednio 

datki konsumcyjne, a wreszcie dochód w tej for- 
miio przez właściciela pobierany niə tamuje wolno- 
ści przemysłowej, ponieważ na mocy konsensów 
przez rząd wydawanych każdy według ustawy prze- 
mysłowej trudnić się może wyszynkiem, a rząd 
zyska nadto, wydając za opłatą koncensa na zwię- 
kszonym o całe terytoryum propinacyjne obsżarze 
kreju. 

Jak się dowiaduję, projekt ten znachodzi  li- 
cznych pomiędzy posłami zwolenników, a włościa- 
nie poczynsją się również przychylać do niego. 

Dziś część posłów urządza na ministra 
Ziemiałkowskiego obiad. 

Na 8my b. m. zwołał bar. Brunicki, prezes lwo- 
wskiej Rady powiatowej lwowskich wyborców,  06- 
lem naradzenia się w sprawie propinacyjnej. 


wiedeń 3 misja. 


(S.) Dlaczego burdy uliczne w Gracu, wywołane 
przez studentów i robotników, tak wielkiego aurobi 
hałasu w świecie politycznym ? dlaczego tyle o ni 
mówią i piszą? Wszak podobne demonstracye za- 
wsze się zdarzały i zawsze zdarzać się będą; za- 
wsze krawkość studentów zwykła posuwać się do 
kroków, nieraz potępienia godaych, a zawsze tego 
rodzaju demonetracye lub wybryki młodzieży prze- 
bzzmiewsją prędko, zostawiając dłuższe po sobie 
Ślady chyba w mieście, które było ich widownią. 
Dlaczego wypadki w Gracu stanowią po części wy- 
jątek? dl-czego tyle już wywołały artykułów wstę- 
pnych a nawet poruszyły zagraniczną prasę, nie- 
tylko niemiacką, ale i francuską i angielską ? Oko- 
licziość, że demonstracze ta dłużój trwały, ani 
też wzgląd na wysoki ród ks. Alfonsa i jego po= * 
winowactwo z dworem cesarskim, nie wystarczą na 
wztłómaczenie tego zjawiska. Zagadkę tę rozwią” 
zać zdolae raczój pewne pisma, zbliżone do rządu, 
które od razu w gorących słowach potępiły za- 


mów, groźby żołnierzy, hasła i komenda dowodzą- 
cych dzień i noc.rozlegały się naokoło; krążyły li- 
czne patrole i wojsko obozowało w ogrodzie, jak 
gdyby raptem zawrzała sroga wojna. W piątek 
(30 kwietnia) w godzinach popołudniowych nastę- 
pił jednak rozejm. Straże nieustępowały jeszcze 
z swych stanowisk i oddział wojska znajdował się 
w ogrodzie, lecz wewnątrz pałacu i około niego 
głęboka panowała cisza. 

Z chwili tej korzystał korespondent N, fr. Presse 
i wraz z swym kolegą z Fremdenblattu podsunął 
się pod żelazną bramę pałacu, aby się obeznać 
z miejscowością, która była teatrem rozruchów — i 
przekonali się, że willa Don Alfonsa ze wszystkich 
stron otwarta, nawet pociskom kamiennym artyle- 
ryi ludowej nie mogła długiego stawić oporu. 

„Proszę o kartę wizytową,* rzekł z nienacka 
wspomniony korespondent do zdziwionego nieco tem 
wezwsniem kolegi i w minutę później wręczył swój 
i jego bilet stojącemu na straży urzędnikowi poli- 
oyjnemu z wezwaniem, aby zapytał, czy JWys. Don 
Alfons zechce ich przyjąć. Rychlej, niż się spo- 
dziewać było można nastąpiła odpowiedź: że są 0- 
ozekiwani. Wtedy dopiero przyszła im na myśl u- 
saga, że są pewne względy, których nawet wobec 
usjbardziej spotwarzonych książąt. zaniedbywać nie 
można, a strój ich podróżny i opylony nie świsd- 
ożył wcale o tem, jakoby względy te zachować 
choieli. Lecz zaradzić temu było już niepodobnem, 


gdyż właśnie wyszedł na przeciwko nich sekretarz 
i adjutant Don Alfonsa zapraszając ich „do pałacu. 
Wprowadzono. ich naprzód na pierwsze piętro, gdzie 
ich na wstępie zlustrowało śledcze oko kamerdy- 
nera, a następnie do salonu,. Tam cozekiwali ich 
Don Alfons i Donna Blanka, witając nader uprzej- 
mie przybyłych, a gdy ci przeprosjli za nieład swe- 
go stroju, zawiązała się rozmowa. 

Salon książęcej pary urządzony jest bardzo skrom- 
nie. Mebleobite błękitnym adamaszkiem, takiegoż ko- 
loru okrągła sofa na środku, fortepian otwarty, piękna 
szafa, rozmajte krajobrazy w złote ramy oprawne na 
ścianach, kobierzec na posadzce, i oto całe umeblo- 
wanie; na stole leżą ilustrowane albumy; na je- 
dnem z nich wyryte jest w złocie imie a. 

„Don Alfons jest jak wiadomo bardzo młody 
człowiek przyjemnej powierzchowności i form elegan- 
okich. W twarzy jego nie przebija owa krew hisz- 
pańska, podniecejąca do okrucieństw i gwałtów i 
wiele potrzeba do tego fantazyi, aby portret, jaki 
rozpowszechniły dzienniki hiszpańskie, rozpoznać w 
jego rysach. ; 

Leoz jakże wygląda owa dzika amazonka, furya 
z Cuency, bicz Walenoyi, jak wygląda Donna Blan- 
ka ? — Jak tysiące innych najpotulniejszych niewiast; 
blond włosy, oczy niebieskie, płeć biała, wzrost 
gieda, MB ag z lista cr a pie 1 
rządu, rubryka oznak jej. szczególnych wypełnioną 
została wielkiem zerem. Ani brwi krzączaste, ani 


wzrok płomienisty, ani nawet szydzący wyraz ust, 
nie dopomagają iluzyi widza do utworzenia sobie 
wstrętnego obrazu. Donta Blańką jest uosobieniem 
spokoju — nawet pod względem języka, co u rie- 
wiasty za rzecz mniej zwykłą poczytać można. 
Księżna ubraną była bsrdzo skromnie bez wszel- 
kiej ozdoby, we włosach miała świeżą różę. 
Księstwo prosili przybyłych siedzieć; wtedy wy- 
słaniec N. fr. Presse wyłuszczył cel swych odwie- 
dzin. Rzekł on zwrócony ku Don Alfonsowi, że 
smutne wybryki dni ostatnich sprowadziły ich do 
Gracu „wczoraj byliśmy ich świadkami; w mieście 
obiegają najpotworniejsze pogłoski o osobie księcia 
i jego małżonki i o ich planach, uważaliśmy prze- 
to za stosowne — jak to w dziennikarstwie jest w 
zwyczaju— zasiągnąć wiadomości u samego źródła.“ 
„Dziękuję panom — odpowiedział książę i spoj- 
rzał na nas melancholicznie — dziękuję, żeście tu 
przyszli. Przyzwyczajony jestem do tego, że dzien- 
niki piszą o mnie najbajeczniejsze rzeczy; zoboję- 
tniałem już prawie na te kłamstwa. Chętnie jestem 
na usługi panów; dobrzeby było, gdyby dzienniki 
aus kie donosiły prawdę. Tutejsze wybryki 
były dla mnie bardzo FP jednak nie uczy- 
niłem, aby je iei „A nie dam sobie przez nie 
spokoju mego zamącić. 
Po Zapewne nie ig wtrąciła Donna Blanka — 


„ape mają 
nawet w Czasie wojn PrZYPO minaliśmy sobie 
z‘ przyjemnością przopę done w Gracu, a Al 


za Austryą, za spokojem tegó 
miasta, za tą willą.* 


„ Nie trudnię się zresztą polityką — rzekł Don 
Alfons — i rajmilszy mi jest spokój. Nie myśla- 
łem nawet bynajmniej mieszać się do wojny. 
brat mój rozpoczął ją, i ja jako jego poddany mu- 
siałem iść za jego przykładem.“ 

Następnie zapytał księcia interlokutor, czy pra- 

, że Don Alfonsowi zapewniorą opieka, 
jakiej dozneją książęta z panujących domów? Od- 
powiedź była nieco wymijającą, mniej więcej w tych 
slowach: „Jego ces. Mość Cesarz austrysoki zawsze 
był dla mnie bardzo łaskaw. Zanim wróciłem do 
jego państwa, zspytałem czy nie ma co przeciw 
mojej obecności, gdyż w takim razie obrałbym 
gdzieindziej siedzibę. Cesarz kazał mnie zapewnić, 
że pobytowi memu w Austryi nic nie stoi na prze- 
szkodzie, dla tego śmiało tu przybyłem.“ 

Iuterlokutorowi wydawało się stosownem, zmie- 
nić jak narychlej temat rozmowy, postrzegłszy, że 
księciu nie miłą jest rozmowa o zaburzeniach 
w Gracu i o tem, co z niemi ma styczność. Zwró- 
cił się więc do Donny Blanki i z otwartością, 
która go potem samego zastanowiła, powiedział 
księżnie, jakie świat ma o niej wyobrażenie: „Nie 
inaczej, rzekł, jak na rozpędzonym koniu, z roz- 
puszczonemi włosami, z szablą w ręku; z płomie- 
niejącym wzrokiem i zadyszanym pospiechem, wi 
dzi Waszą Wysokość fantązya ludu, a pobožni 


fons tęsknił prawie 


aehan kite, 


chowanie się ludności stolicy styryjskićj, począwszy 
od W. Abendpost aż do Fremdenblattów, Pressy, 


Tagespresey itd. Jedna część tychże pism odkryła 


sprężynę właściwą wypadków w Gracu, drugą zaś 


Paryż 29 kwietnia. 


(B.) Podana w Indép. belge lista 75 kandyda- 
tów do senatu jacy mają wypaść z wyborów przez 
Zgromadzenie narodowe, jest tu dowszechnie uwa- 
żaną za zwyczajny ballon d'essai nie posiadający ża- 
dnój realnój podstawy. Deputowani w istocie, po- 
mimo nadchodzącego już końca wakacyj, nie spie- 
szą wcale z powrotem i niema grupy, którą posą- 
dzić by można, iż się już zajęła formowaniem li- 
sty senatorów, do których wyboru nikt też jeszcze 
nie wie, kiedy Izba przystąpić zechce. Ajencya Ha- 
vasa, dla prostego powstrzymania dyskusyi jaka po- 
jawiła się w dziennikach o terminie powszechnych 
wyborów i wyborów do senatu, wystąpiła z półurzę- 
dową notatką donoszącą, że kwestyami temi rząd 
tak dalece się zajmował, iż nawet nie obmyślał 
postawy jaką zachować zechce w razie pojawienia 
się nowój propozycyi dotyczącój rozwiązania Izby. 
Prawdopodobnem się zaś wydaje, iż wybór 75 se- 
natorów przez Izbę, będzie miał charakter wybo- 
rów dopełniających po przeprowadzaniu już wybo- 
rów w departamentach, aby Izba mogła wprowa- 
dzić do senatu ten żywioł zachowawczy, który w 
- roo wyborach nie otrzymałby zwy- 

a. 


Ciągle jeszcze zapisywać musimy zresztą ciszę w 
świecie politycznym; nowe miaaowania w admini- 


prasie arsenały 

stosy, a ich artykuły są między sobą nader czę- 
sto w zupełnój sprzeczności. Z tych właśnie sprze- 
czności Dufaure postanowił oczyścić prawodawstwo 
dotyczące prasy i ująć je w kodeksową całość; 
byłoby to bardzo godnym uznania postępem. 

Odkryto, -iż pomimo rządów repablikanckich a 
dzięki uspokojeniu umysłów jakie nastąpiło po 
zamknięciu peryodu konstytucyjnych dyskusyj, ©- 
ogólny stan interesów polepszył się znacznie. Na 
kolejach ruch towarowy miał się wzmocnić, far- 
biarnie skór mają mieć warsztaty przepełnione, 
równie jak cukrownie, a paryskie przemysły i prze- 
myśliki dotyczące głównie przedmiotów zbytku, jak 
wyroby złotnicze i jubilerskie zaczynsją się pod- 
nosić. Figaro, którego o sprzyjanie rządom repu- 
blikanckim oskarżyć nie można, zapisuje też te 
obj polepszenia się interesów i wzmożenia tran- 

oyj, A na sprawozdaniu miejskićj celnój komory 
się opierając, dziennik ten zapisuje następujący po- 
s wzrost wpływów względnie do roku ze- 

Do 28 lutego . . . 5,835,000 fr. 

Do 28 marca. . . 8,120,000 fr. 

Do 5 kwietnia . . 8,711,000 fr. 

Le Te podaje nadzwyczaj ciekawe streszcze- 
nie wyniesionych z Europy, głównie zaś z 
Paryża, przez szacha perskiego, a które monarcha 
za powrotem do swój stolicy własnoręcznie miał 
spisać, iżby za pomocą gazety Teherańskiój pod- 
danych swoich niemi obdzielić. Pokazuje się z tych 
wrażeń, że Izba deputowanych w Wersalu mniój 
zajęła uwagę szacha niż paryski ogród zoologi- 
czny. Monarcha perski nie mógł pojąć o co cho- 
dzi tym ludziom w lzbie pięściami rozbijającym 
aksamit pokrywający trybunę, a dzwonek prezy- 
denta draźnił mu uszy; nia apesiękcóny żadne- 
go francuskiego nazwiska szach przypomina sobie 
ią nazwisko przedpotopowego mega- 
sT Ei powa opaan w muzeum zoolo- 

„ które uderzyło go mnóstwem zwierząt ja- 

ch nigdy nie widział. Paryskie uczty, = x 

chodniach odwiedziny galeryi Luwru, i tym podo- 


CZAS z Środy Ł Maja 1875. 


Sąd wyższy krakowski mianował Aleksandra N o- 
waka woźnego w sądzie wyższym krakowskim 
kancelistą w sądzie powiatowym w Krościenku. 


bne europejskie zabawy jakie wymyślano tu dla 
niego, nie zajmują go wcale, natomiast z rozkoszą 
przypomina sobie szach wielką rewię, sztuczne o- 
gnie, bale ćwierć-światka w Mabille a przedewszy- 
stkiem cyrki i ćwiczenia konne. Przy zwiedzanin 
Notre-Dame de Paris z otaczającym go klorem, zapytał 
szach tylko o jedno: „Jaką jest wasza wiaca odnośnis 
do Jego Świętości Jezusa, pokój niechaj mu będzie! 
Czy miał on zwyczaj pijać wino? Takczy nie?* Księ- 
ża odpowiedzieli mi wszyscy razem, zauważał szach 
tak, jakby zapytarie moje dziwacznem im się wy- 
dało. „W istocie, Jezus zwyczajnie pijał wino, to 
zresztą rzecz nie wielkiój wagi; sam nawet robił 
on wino.* Zapytałem ich raz jeszcze: „Lecz zwy- 
czajnie czy pijał wino rzadko czy często ?* Wazy- 
soy odpowiedzieli mi: „często“. 

W tych kilku słowach czuć muzułmana przeję- 
tego ważnością teologicznych szczegółów, lecz ogól- 
ne wrażenie szacha mogłoby być bardzo niemiłem 
dla Paryża który się silił na wynajdywanie igrzysk 
dla monarchy, dla którego europejskie zabawy źró- 
dłem znudzenia być mogły, gdyby zapomniano, że 
przejazd szacha był tylko pretekstem do rzucenia 
w obieg pieniędzy w chwili, kiedy handel i prze- 
mysł paryski znajdowały się w zupełnój stagnącyi. 


Krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie nadała 
posadę poborcy w ubocznym urzędzie cłowym w 
Majdanie Sieniawskim Lecpoldowi Krajewskie- 
mu, respicyentowi straży skarbowej. 


Wieden 3 maja. O prawie interpelacyi w sej- 
mach krajowych odbiera urzędowa Gazeta Lwiw- 


Londyn 27 kwietnia. 


Dziś wieczorem odbyło się szczególniejsze po- 
siedzenie w Izbie niższej. P. Biggar Irlandczyk, 
który się temi dniami odznaczył czterogodzinną 
mową, zaraz na początku posiedzenia zwrócił uwe- 
gę speakera na obecność ludzi obcych na galeryach 
Izby, co naturalnie stosownie do regulaminu, któ- 
rego nie zmieniono, było to samo, oo żądać wyklu- 
czenia wszystkich tych obcych osób. Owóż wła- 
śnie publiczność była bardzo liczną, z powodu 
wniosku nad kwestyą koni się tyczącą, który p. 
Chap'in, sławny sportsman miał tego dnia moty- 
wować. Przedmiot ten zajravje szczególnie ks. Wa- 
lii, a ponieważ p. Chaplin jest przyjacielem jego 
osobistym, przyszedł był więc do Izby, aby się tym 
rozprawom przysłuchać. 

Skoro tylko ks. Walii ukazał się w trybunie 
przeznaczonej dla członków Izby lordów, powstał 
p. Biggar i zażądał wykluczenia osób obcych, w 
skutek czego cała publiczność musieła się oddalić, 
licząc w to i ks. Walii i stenografów. 

Była to jak się zdaje mała zemsta, którą p. 
Biggar, jako dobry irlandzki patriota pozwolił so- 
bie wywrzeć na rządzie za bill, ograniczający 


niektóre wolności w pewnych hrabstwach irlandz- 


kich (Peace preservation Bill), który rząd przed- 
P. Biggar jednak inny podaje powód; | S 


łożył Izbie. 
znajduje, że rząd i przewodnicy opozycyi opóźniają 
się zbytnie z propozycyą, aby zmienić regulamin, 
którą obiecali w celu ulegalizowania obecności ste- 
nografów prasy w parlamencie. 

Po wydaleniu osób obcych, co z powodu regu- 
laminu było nieuniknionem, nastąpiły protestacye 
z różnych stron Izby kolejno przeciw wybrykowi 


czną |p. Biggar. P. Disraeli zaproponował, aby Izba 


zawiesiła swój regulamin na to posiedzenie, a tem 
samem i paragraf, który wykluczał osoby obce. 
Lord Hartington, szef opozycyi, poparł ten wnio- 


sek, a sześciu czy siedmiu Irlandczyków pune 
ega 


wiało kolejno z potępieniem tego, co ich 


uczynił. Jeden z nich posunął się na- 
wet tak daleko, że powiedział zwracając się do p. 
Biggara, że trzeba być naprzód gentelmanem, a po- 


tem dopiero patryotą. 

Po małej tej scenie regulamin został zawieszo- 
nym, a publiczność wraz z ks. Walii przypuszczo- 
ną została do trybun, jakie zajmowała. 

Mówią, że członkowie irlandzcy chcą wziąść w 
rękę w parlamencie sprawę złożenia z tronu Guj- 
kowara z Barody, albowiem w ich oczach Gujko- 
war podobnie jak Irlandya jest ofiarą ucisku an- 
gielskiego. P. Sullivan deputowany z Dublina o- 
znajmił, że przedstawi w tym przedmiocie wniosek 
nagany dla rządu. Lecz opozycya liberalna i cała 
prasa tego stronnictwa pochwala rząd, że orzekł 
złożenie z tronu księcia indyjskiego, gani go tylko 
jak już dawniej mówiłem, że oddał był tę sprawę 
komisyi śledczej. Dzienniki utrzymują dzisiaj, że 
nie należało stosować do Indyj tego konstytucyj- 
nego postępowania ; zapominają jednak, że z po- 
czątku się na nie. 

Jeden tylko dziennik Pall-Mall- Gazette czyni 
wyjątek. Liberalny ten organ gani rząd za to, że 
się nie zastosował do orzeczenia komisyi przez sie- 
bie mianowanej, orzeczenie, które według reguł 
procedury angielskiej, było tem samem, co uwolnienie 
wirtualne obwinionego księcia. Lecz w tej kwestyi 
sama redakcya dziennika różni się w zdaniu, jeden 
bowiem z jej najważniejszych redaktorów, p. Fitz- 
games Stephen napisął w formie listu obrocę po- 
lityki rządowej w sprawia Gujkowara. 

Książka porucznika Stumma o wyprawie rosyj- 
skiej do Chiwy, będzie wkrótce przełożoną na ję- 
zyk angielski. 


Minister sprawiedliwości mianował auskultantów 
Ludwika Freindla v. Freindelsberg i Hen- 
ryka Harasska adjunktami sądów powiatowych, 
pierwszego w Nowymtargu, drugiego w Żywcu. 


ną 

Na tej okoliczności właśnie polega różnica mię- 
dzy prawem interpellacyi w Radzie państwa a pra- 
wem interpellacyi w sejmach, gdyż w Radzie pań- 
stwa mającej przed sobą rząd odpowiedzialny, przy- 
służą prawo rozpoczęcia dyskusyj nad odpowiedzia- 
mi ministrów lub ich zastępców. Jak dowodzi zre- 
sztą przykład ostatniemi dniami w sejmie dolno- 
austryąckim, sejmy krajowe niezadowolone z odpo- 
wiedzi rządowych, mogą z% pomocą wniosków, 


mających za podstawę przedmiot iuterpelacyi lub 


odpowiedzi rządowej, osi cel zamierzony w 
sposób inny, nie zzo sat w sprzeczności z sto- 
sunkiem reprezentacyi krajowej do namióstnika. 
Tyle w kwestyi poruszonej w sejmie styryjskim, 
w którym prawo interpelacyi faktycznie pozostaje 
w zawieszeniu, gdzie atoli przywrócenie tego pra- 
wa zależy wyłącznie od samegoż sejmu. W innych 
sejmach krajowych prawo interpelacyj żadnego nie 
napotyka oporu. Jeżeli tu i owdzie namiestnik lub 
prezydent krajowy wzbrania się udzielać odpowie- 
dzi na interpelacye, to bynajmniej nie z opozycyi 
przeciw prawu interpelacyi, lecz tylko w tych wy- 
padkach, gdy ta lub owa interpelacya przekracza 
zakres działania sejmowego. Podobna interpelacys, 
jak zamierzona n. p. w sejmie styryjskim w spra- 
wie swobodnego w Gracu pobytu ks. Alfonsa, nie 
uzyskałaby odpowiedzi w żadnym sejmie. I w Ra- 
dzie państwa zdarzają się przypadki odpierania in- 
terpelacyj, przekraczających jej zakres, jak niemniej 
zdarzeją się przypadki, gdzie ministrowie oświad- 
czają, iż z tych a tych powodów na interpelacyę 
postawioną nie mogą udzielić odpowiedzi lub wy- 


jaśnień. Lecz rozumie się samo przez się, postawa 


mon 


R a aea. 


rządu w takich przypadkach bądź w sejmach 
bądź w Radzie państwa niema nic wspólnego z pra- 
wem interpelacyi jako takiem, i nie może uchodzić 
jako jego naruszenie lub uszczuplenie. 

— Program podróży NPana po Dalmacyi został 
zmienicny w sposób następny: W niedzielę dnia 
9 maja wycieczzą konno z Castelnuovo przez Su- 
torinę do Ragusa vechia, ztąd do Porto Palazzo, 
gdzie odbędzie się nocleg. D. 10 b. m. przed po- 
łudniem wyjazd z Porto Palazzo do Orebic a ztąd 
w południe do Curzola, gdzie na pokładzie okrętu 
odbędzie się nocleg. Dnia 11 b. m. wyjazd z Cur- 
zola do Trappano, Gelsa i Citta vechia, ztąd do 
Milna na wyspie Brazzo a następnie do Lesiny, 
gdzie na pokładzie okrętu przenocuje Monarcha. 
D. 12 maja przed południem podróż dalsza do Co- 
misa a ztąd do Portu Manego gdzie znejduje się 
słynna grota, którą zwiedzi Cesarz; © godz. 2 po- 
połudoiu przyjazd do Lissy a o godzinie 7 wieczo- 
rem dalsza podróż do Lussin piccolo. 

— Na posiedzeniu komissyj skarbowej Izby niż- 
szej sejmu węgierskiego w d. 29 z. m. obradowa- 
no nad ustawą budżetową na r. 1875. Zwyczajne 
wydatki wynoszą 206,521,550 złotych; zwyczajne 
dochody 206,434,748 zł. zwyczajny niedobór wy- 
nosi więc 86,802 zł. Nadzwyczajne wydatki wyno- 
szą 26,594,758 zł., nadzwyczajne dochody 5 024 652 
zł; nadzwyczajny niedobór wynosi więc 21,570,106 
zł., ogólny niedobór zaś 21,656,908 zł. Różnica 
między dochodami a wydatkami ma być pokrytą 
pówną częścią pożyczki 76%, milionowej, zacią- 
gniętej w roku 1874. Projekt ustawy został Izbie 
przedłożony d. 30 z. m. 

— Sejm węgierski przyjął w trzeciam czytaniu 
projekt ustawy tyczący się traktatu z Rosyą co do 
wzajemnego wydawania pospolitych zbrodniarzy. 


onika miejscowa | zagraniozna. 


Kraków 4 maja. Kronika wychodząca od 1go 
maja w Krakowie doniosła wczoraj, iż w pewnem towa- 
rzystwie podczas rozmowy o spodziewanym pobycie 
NPana w naszem mieście, podniesiono myśl, czyby nie 
było właściwem, aby na pamiątkę cesarskich odwiedzin, 
miasto Kraków złożyło w ofierze NPanu artystycznie 
rzeźbione szachy znajdujące się obecnie na Wystawie 
sztuk pięknych. Szachy te przedstawiają z jednej strony 
wojsko polskie z Janem Sobieskim na czele, z drugiej 
zaś armię turecką pod wodzą W. Wezyra. Myśl tę po- 
pieramy gorąco, uważamy bowiem, iż podarunek ten ze 
strony miasta tak ze względu na przedmiot sam, jako 
też na jego artystyczne wykonanie byłby bardzo stoso- 
wnym i właściwym. Kosztować ma wprawdzie cztery 
tysiące złr., atoli nie wątpimy, że suma ta w krótkim 
nader czasie zebraną zostanie w mieście naszem, zwła- 
szcza jeżeli zawiąże się pod przewodnictwem Prezydenta 
miasta komitet, któryby rayál tę postarał się w czyn 
zamienić. Redakcya Czasu ze swej strony robi początek 
i ofiaruje 50 złr. do wspólnych składek, a zarazem 
oświadcza, iż chętnie pośredniczyć w nich będzie i na- 
zwiska mieszkańców Krakowa na jej ręce składki wno- 
szących codziennie ogłosi. Nie wątpimy przy tem, iż 
myśl ta znajdzie poparcie ze strony Rady miasta, która 
zapewne także znaczny udział weźmie w składkach i 
spodziewamy się wniosku odpowiedniego na najbliższem 
posiedzeniu reprezentacyi naszego miasta. 

— Z powodu święta ającego we czwartek, po- 
siedzenie Rady miejskiej odbędzie sig jutro we środę 
d. 5 maja. Z ważniejszych spraw znajduje się na po- 
rządku dziennym: Wniosek komisyi uporządkowania 
miasta i pożarnej, aby pod budynek na koszary straży 
pożarnej przeznaczyć realność Nr. 402 przy ulicy Szpi- 
talnej; wniosek komisyi uporządkowania miasta i skar- 
bowej, aby na bruki przeznaczyć w tym roku 30,530 
zł. 23 cent. z funduszu pożyczkowego ; na rozszerzenie 
zaś i uregulowanie nowego targowiska zboża, aby ku- 
pić realność Nr. 98 Dz. V za 4000 zł.; wniosek pre- 
zydyam, aby na opędzenie kosztów sprawienia nowej 
mapy katastralnej miasta Krakowa, wyznaczyć fundusz 
do wysokości 1500 zł.; wniosek komisyi plantacyjnej, 
aby przejść do porządku dziennego nad wnioskiem Rad 
cy Zieleniewskiego względem urządzenia stawu na plan- 
tacyach; wniosek sekcyi 4ej, aby Towarzystwu opieki 
szpitalnej dla dzieci w Krakowie udzielić tytułem za- 
pomogi 500 zł. na ukończenie budowy szpitala dla 
dzieci; wniosek sekcyi prawniczej, aby w miejsce śp. 
Wilhelma Ciechanowskiego powołać do pełnienia obo- 
wiązków Radcy miejskiego p. Jerzego Gosbla. Prócz 
tego kilka spraw osobistych i mniejszej wagi. 

— Zesłani do rot aresztanckich w Orle za udział w 
ostatniem powstaniu Galicyanie w liczbie przeszło 40, 
powzięli byli wtenczas zamiar odwiedzenia wspólnie za 
lat dziesięć katedry krakowskiej na Wawelu, jeżeli im 
Bóg dozwoli wydostać się z niewoli i doczekać BZCZĘ- 
śliwie dnia 3 maja 1875 r., na który to dzień, dzie- 
wiątą godzinę rano, w katedrze przed kaplicą Potockich 
wszyscy przyrzekli się stawić. 

Z tej dosyć znacznej liczby stawiło się wczoraj kilku 
zaledwie; niektórzy przysłali listowne usprawiedliwienie; 
z brakujących wielu już pomarło, wielu zaś z powodu 
przebywania w dalekich krajach, albo po prostu z bra- 
ku funduszów na podróż nie mogło się stawić. Obecni 
zwiedziwszy kościół, groby królów i skarbiec katedral- 
ny, wysłuchali solennnego nabożeństwa, które X, Pobud- 
kiewicz w kościółku Bożego Miłosierdzia na Smoleńsku 
odprawił, tak na intencyg umarłych, jako też jeszcze 
żyjących towarzyszów niewoli. Miłem było po tylu la- 
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tach spotkanie się, jakkolwiek kilku tylko z tak zna- 
cznej liczby towarzyszy, a wspomnienia doznanych przy- 
gód i wzajemne a serdeczne życzenia lepszej doli za- 
kończyły w każdym razie to poważne a rozrzewniające 
spotkanie. 

— (mentarz krakowski pod opieką komitetu planta- 
cyjnego przychodzi, że się tak wyrazimy, do porządku. 
Prócz tego, iż dokupioną część cmentarza uporządkowa- 
no już należycie i mur graniczny zburzono, zaprowadzo- 
no także na starym cmentarzu ład od dawna pożądany, 
mianowicie oznaczanie grobów. W tym celu podzielono 
cały cmentarz na dwa pasy, tak zwany pas główny i 
pod murem, oraz na kwatery. Zakupywać groby można 
tylko w pasach, Podział ten oznaczono właściwemi na- 
pisami. Jeżeli coby można zarzucić, to tylko pewien ro- 
dzaj oszczędności w napisach, gdyż dość wielkie kwa- 
tery nie są oznaczane na wszystkich czterech końcach, 
albo większe działy pasów nə obn końcach, lecz w pier- 
wszym razie na dwóch końcach przeciwległych, a każdy 
dział pasu ma tylko jeden napis, co w mniejszych jest 
dostateczne, w większych utrudnia oryentowanie się. Jest 
to drobiazg, któremu małym bardzo kosztem można za- 
radzić, a porządek byłby już bez „ale.“ 

— Z polecenia Magistratu rozlepiono dziś po rogach 
następujące obwieszczenie: 

Przed dwoma dniami, pojawiła się między psami na 
przedmieściu Kleparz w ulicy Pędzichów wścieklizna. 
Lubo ze strony Magistratu zarządzone zostały natych- 
miast wszelkie środki ostrożności, przecież dla zapobie- 
żenia dalszemu szerzeniu się tej, i dla ludzi niebezpie- 
cznej choroby, Magistrat widzi się spowodowanym, we- 
zwać wszystkich właścicieli psów, ażeby takowe w domu 
trzymali, i niedozwalali wałęsania się po ulicach, gdyż 
oprawca miejski otrzymał polecenie łapania i bezwło- 
cznego zabijania tychże psów. 

Dnia 1 maja 1875 r. 

Z Magistratu król. gł. miasta Krakowa. 

W tym samym przedmiocie otrzymujemy od radcy 
miejskiego p. Dr Warschauera następujące pismo: 
Wiadomość podana przez Magistrat krakowski o poja- 
wiepiu się wścieklizny i o tem, że psów bez właścicieli 
wałęsających się po ulicach, oprawca ma polecenie ła- 
pać, jest w każdym razie półśrodkiem , przestraszoną 
publiczność wcale nie uspakajającym. Z odezwy Magi- 
stratu wnosić należy, że wścieklizna psa została przez 
organa sanitarne stwierdzoną. Jeśli zaś wścieklizna jest 
stwierdzoną, natenczas należy publiczności przypomnieć 
wszystkie pojawy wybuchnięcie wścieklizny znamionujące, 
takie bowiem pouczanie publiczności przez plakaty, je- 
dynie zapobiedz może szerzeniu się tej okropnej choroby. 
Spodziewamy się, że Magistrat dopełni swego obowiązku 
należycie i okaże, że czuwa nad bezpieczeństwem pu- 
blicznem. 

— We czwartek w teatrze benefis p. Teofili Kwie- 
cińskiej, Odegraną będzie komedya w 4 aktach p.n.: 
Stryj Sam przez Wiktoryna Sardou. Wszyscy najlepsi 
artyści i artystki naszej sceny wezmą udział w tem 
przedstawieniu. P. Teofila Kwiecińska jest ulubioną 
artystką publiczności krakowskiej, która umiała zawsze 
uznać jej pracę i dobrą grę; gdy jednak liczne zgro- 
madzenie się na jej benefis daje sposobność okazania 
tego uznania czynem, przeto niepodobna wątpić, że teatr 
będzie przepełniony. 

— Wozoraj po raz pierwszy grała muzyka wojsko- 
wa na plantacyach. Jak corocznie tak i w tym roku 
wystąpiły prawie wszystkie szkoły żydowskie pokątne 
pod przewodnictwem swych nauczycieli i zaległy wszy- 
stkie baryery na około muzyki, lub też dzieciuchy wā- 
łęsały się między publicznością. Zapytać się godzi, czy 
takie uczęszczanie gromadne dzieci nczących się na miej- 
sca publiczne zgadza się z porządkiem szkolnym i 
wogóle z przepisami. Władze do których to należy po- 
winny zakazać tego rodzaju „majówek* plantacyjnych 
ze, względu tak na dzieci, jak na publiczność... 

— Minister Dr. Floryan Ziemiałkowski przeje- 
chał dziś rano przez Kraków, pociągiem pospiesznym 
do Wiednia. 

— Wybór uzupełniający jednego członka Rady powia- 
towej Bielskiej z gminy miasta Biały odbędzie się 1go 
czerwca w mieście powiatowem. W Śniatyniu zaś odbył 
się 30 kwietnia wybór uzupełniający do tamtejszej Ra- 
dy powiatowej z grupy gmin wiejskich. Wybrany został 
Michał Kurylicz, rolnik i wójt gminy Tatuków. 

— Lwów 3 msja. 

Wczoraj w salach hotelu europejskiego dany był obiad 
subskrypcyjny dla ministra Ziemiałkowskiego. Do 
90 osób zasiadło za stołami. Obok ministra posadzone- 
go na honorowem miejscu, zasiedli z jednej strony ar- 
cybiskup Wierzchlejski, z drugiej wice-marszałek 
sejmowy biskup Stupnicki; naprzeciw zaś na drugiem 
honorowem miejscu, marszałek Sejmu Alfced hr. Poto- 
cki mając po prawicy arcybiskupa Symonowicza. 

Dalej „zasiadło kilkudziesięciu posłów, między który- 
mi wymienimy:  Grocholskiego, Majera, Henryka hr. 
Wodzickiego, br. Bauma, Podleskiego, Horodyskiego, 
Chrzanowskiego, hr. Golejawskiego, X. Króla, Męciń- 
skiego, hr. Siemieńskiego, Sawczyńskiego, Rydzowskie- 
go, Polanowskiego, Czajkowskiego, Cywińskiegc, Dąbrow- 
skiego, Rylskiego, Słoneckiego, Gniewosza, Szemelow- 
skiego, Wężyka i t. d. Nadto na uczcie tej znajdowali 
się prezydent miasta Jasiński i kilku radców miej- 
skich, rektor tutejszego uniwersytetu Kabat, wice- 
prezydent Namiestnictwa Bartmański, prezes Towa- 
rzystwa kredytowego hr. Rusocki, Dyrektor banka 
włościańskiego br. Romaszkan, kilku kanoników kate- 
dralnych, rabin Löwenstein, i wielu obywateli miej- 
skich i wiejskich. Namiestnik Gołuchowski nie mógł 
przybyć na ucztę, będąc chorym od dni kilkunastu. 
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zrazu przystać na to i dowódzcy karlistowscy sprze- 
ciwiali się memu planowi. Pozoastałam jednak nie- 
iętą i dosiadłszy konia, byłam zawsze przy boku 
Alfonna. Nie miałam nigdy szabli i nie mogłam 
uczęstniczyć w rzeziąch; nosiłam długą amazonkę, 
podciągałem sznurami i buty wojskowe; je- 
dyny mój uniform wojskowy składał się z czerwo- 
na „Boina*, którą jak wszyscy Karliści używałam 

jako nakrycie głowy.“ 

Rozmowa doszła przeto do punktu, który jako 
podstawa późniejszych wypadków może być uwa- 
żany za stanowczy. Dla przyzwoitości podnieśli 
się do odejścia oba dziennikarze, aby księstwu 
y j nie przeszkadzać.“ Gdy ich atoli Don Al- 
= i sara jego puścić nie chcieli, postąno- 
wili wyzy. o można przyjazną sytuacyę. 
Korespondent, według którego powtarzamy te szcze- 
góły, pozostawił kapelusz swój w przedpokoju, 
przez co odjętą mu została możność, umieścić na 
wzór ich dziennikarzy w = ćwiartkę 

ieru, na której możnaby kreślić notatki. 


Zdawało się, że książe odgadł to, gdyż na pro- 
6bę intarlokutora, iżby mu raczył opowiedzieć prze- 
bieg zdarzeń w Cuency, aby przez to sprostować 
doniesienia, jakie przychodzą z Madrytu, powstał 


tym |z miejsca, przyniósł atrament i pióro, przysunął 


bliżej stół i prosił go, aby bez ogródek uczynił 
użytek z okruchów jego pamięci. 

„Doniesienia, rzekł Don Alfons, jakie o okrucień- 
stwach Karlistów rozgłaszają, są po większej czę- 
ści skłamane.* 

„Tak jest — wpadła w słowo Donna Blanka, i 
potem prawie sama opowiadała: „Nie dziw, źe 
według tych doniesień tak o mnie sądzą. Jenerał 
republikancki wyraził się raz: „Gdybym tylko tę 
Donnę Blankę dostał do rąk, to miałaby ona 
się spyszna.* (Przy tych słowach naśladowała 
księżna komicznie głos jenerała i Ścisnęła pięść, 
aby wściekłość jego plastycznie przedstawić.) Lecz 
nie znalazł mnie, a nie nazywam sią Donna Blan- 
ka, lecz Marya. Co się tyczy Cuency, wzięliśmy 
miasto to po trzechdniowym szturmie i zastaliśmy 
tam wiele domów opuszczonych. Alfons dał na- 
tychmiast rozkaz, aby oszozędzano domy i mie- 
szkańców; przed pustemi domami kazał nawet po- 
stawić straże, aby gospodarstwu nie wyrządzano 
szkody. Przy wejściu wojska zaszedł jednak wy. 
padek. Starzec, którego syn służył między Karli- 
stami, wyjrzał oknem, aby syna swego między 
maszerującymi odnaleść; ludzie nasi mniemali, że 


nieborak óhce strzelać, i kula powaliła go na 
ziemię. * 

„Zarzucano mi okrucieństwa wszelkiego rodzaju, 
pożogi i rabunki*, rzekł Don Alfons. 

„ Wszystko nie prawda* odezwała się Donna Blan- 
ka i prądem swej wymowy p zeszkodziła Don Alfon- 
sowi dalej opowiadać. „Mówiono żeśmy podpalili ra- 
tusz, co jest najwierutniejszym kłamstwem. Dotąd 
niestety ! niewykryto jeszcze kto był sprawcą pożaru, 
lecz to pewna że Alfons kazał ludziom swoim ga- 
sić ogień. Niedosyć na tem, kłamano dalej że ka- 
zaliśmy jenerała — nazywał się podobno Alcovan, 
zamordować w obecności jego Żony i dzieci. Jaką 
rzecz ta jest nieprawdą, przekonać się pan możesz z 
faktu, że urzędowy dziennik madtycki, a zatem organ 
republikancki, doniósł, iż jenerał ten zginął w bi- 
twie. Najbardziej rozpowszechnioną była bajeczka, 
że kazałam męczyć ubogą kobietę. Albo komiczna 
historya z jenerałem Iglesias! Dzienniki donosiły, 
że Alfons kazał jenerała przywiązać do końskiego 
ogona i wlee po ulicy. Wiesz pan eośmy zrobili z 
jenerałem. Przyjęliśmy go do głównego sztabu, da- 
liśmy mu dobrego konia, zaprosili dwą razy do 
stołu i potem całkiem uwolnili na słowo honoru, 
którego dotąd dotrzymał. Jenerał był tek lojalnym, 
że wystąpił przeciw tym pogłoskom w pismie , któ- 
re się zało w dziennikach hiszpańskich, jednak 
do dzienników niemieckich nie. przeszło,“ 

Księżna zamilkła na chwilę, wtedy odezwał się 
Don Alfons: „Były okrucieństwa, lecz nie większe, 


niż w całym świecie podczas wojny. C'est la guer- 
re! panowie! Oddawna byliśmy już zajęli Cuencę i 
żołnierze nasi oddali się spoczynkowi, Pewnego ra- 
na zoaleziono jednego z naszych oficerów i trzech 
żołnierzy zamordowanych w łóżkach, padli oni o- 
fiarą republikanów, którzy się po kątach poukry- 
wali. Równie mordercy, jak dwóch lub trzech lu- 
dzi, którzy strzelali z okien, zostali rozstrzelani, 
a pytam panów, czy w ostatniej wojnie Niemcy i 
Francuzi inaczej z sobą postępowali.“ 

„Z pewnością nie — dodała Donna Blanca. Pro- 
wadziliśmy wojnę i walczyliśmy z sobą, jako wo- 
jujące strony. Wymienialiśmy nawzajem jeńców, i 
nie braliśmy ich na tortury, ani nie mordowali ma- 
sąmi. Jenerał Sabolla kazał raz pięćdziesięciu o- 
chotników rozstrzelać i musiał dlatego na nalega- 
nie Alfonsa opuścić służbę. 

„Tak jest — dorzucił książe i gdyby było ode- 
mnie zależało, jużby dawno jenerał nie był w Hisz- 
panii.“ 

„Nio jeszcze nis opowiedziałam panom o rabun- 
kach, rzekła Donna Blanka, a przecież tworzą one 
jeden z najdrastyczniejszych rozdziałów w tragicznym 
romansie, jąki świat przyjął łatwowiernie o okru- 
cieństwach *Karlistów. Mieliśmy narzucać na lud 
kontrybucye, wydzierać mu pieniądze i majątki i 
nic nie płacić — tak mówią powszechnie; lecz jest 
to właśnie przeciwieństwem prawdy. Alfons dawał 
zawsze rozkazy, aby wszystko płacono, aby nikt sa- 
mowolnie nio sobie nie przywłaszczał, a nie- 


raz trudno bywało rozkaz ten wykonać. Raz przy- 
byliśmy do wsi, której mieszkeńcy ram Karlistom 
nie chcieli za pieniądze sprzedać żywności. Żełnie- 
rze maszerowali dzień cały nio nie jedząc, wielu 
padało omdlałych z głodu, a ja sama widziałam 
piętnastu lub dwudziestn tych biedsków przed na- 
szym domem. Szybko zebraliśmy wszystek chleb, 
aby tych dzielnych ludzi cd śmierci głodowej wy- 
bawić, lecz żaden nie rabował.* 

„Ileż to razy żołnierze nasi podcząs winobrania 
przechodzili głodni obok nejpiękniejszych winnic, 
a winogrona pozostały rie tknięte. Jeżeli zacho- 
dziły rekwizycye, to zawsze były płacone. Są na- 
wet całe okolice, które się zbogaciły dostawami 
dla armii naszej. Gdybyśmy byli rabowali, zaiste 
żołnierze nasi mieliby się lepiej, « 

Dawno już upłynęła godzina, a dziennikarze sie- 
dzieli jeszcze w aalonie Don Alfonsa. Gdy się 
zabierali do odejścia, książe i jego małżonka twier- 
dzili, że niejedno mają im jeszcze opowiedzieć, co- 
by opinię publiczną w Austryi pod względem wy- 
padków w Hiszpanii oświecić mogło. Zapowiedze- 
nie ze strony dziennikarzy powtórnych odwiedziu 
w najbliższym czasie, zostało przez perę książęcą 
z Gorzej lig rg 

Don Alfons nie zbyt płynnie mówi niemie- 
cku, Donna Blauką włada rim ikih ustępy 
z jej opowiadań powtórzone być mają dosłownie. 


0 R 


o Z O TEE R ZP 


w 


CZAS z Środy 5 Maja 1875. 


Pierwszy toast wniósł marszałek hr. Potocki na 


— We Florencyi otwarto z powodu restauracyi grób |złr., Nr 4,192 na 1000 złr., Nr 4,279 na 150 złr., 
cześć ministra Ziemiałkowskiego, podnosząc w krótkiej | Aleksandra (il Moro) i Wawrzyńca Medyceuszów. Stało| Nr 4,323 na 500 złr., Nr 4,435 na 350 złr., 4,464 


przemowie jego patryctyzm i gorące dla kraju chęci. |się to zupełnie prawie w ten sam sposób, jak u nasjns 300 złr., Nr 4,545 na 200 złr., Nr 4,688 ne 


P. Ziemiałkowski dziękując za ten toast i wnosząc 
zdrowie marszałka sejmowego przemówił w następujących 
słowach : 

„Dziękując J. E. JW. Marszałkowi krajowemu za 
pełne życzliwości wyrazy, któremi raczył wznieść zdrowie 
moje, jakoteż panom, którzy wyrazy te przyjęliście tak 
sympatycznie -— niech mi wolno będzie; wedle przyję- 
tego zwyczaju, do podziękowania dorzucić słów parę. 
Właśnie mingło dwa lata, jak powołany zaufaniem Naj. 
Pana przyjąłem dzisiejszy mój urząd. Jeżeli w ciągu 

0 czasu w kierunku dodatnim mniej zdziałałem dla 
kraju, niż się tego spodziewał lub pragnął, nie chciej- 
cie panowie kłaść tego na karb braku chęci lub zacho- 
dów z mej strony. Powód tego leży w naturze stano- 
wiska mojego. Stanowisko to jest przeważnie natury 
odpornej, i pod tym względem zdaje mi się że dotrzy- 
małem przyrzeczenia, które dałem obywatelom żəgnają- 
cymi mnie przed dwoma laty. W kierunku zaś dodatnim 
stanowisko moje jest tylko natury pomocniczej, pod- 
czas gdy waga działalności spoczywa i spoczywać zda- 
niem mojem powinna w kraju, a względnie w reprezen- 


tacyi jego zaczgwszy od najniższej t. j. gminy, a skoń- | == 
czywSzy na najwyższej to jest Sejmie. Im więcej dzia- 


łalność ta, czyli żetak powiem, praca krajowa rozwijać 
się będzie, tem więcej pożytku kraj mieć będzie z sta- 
nowiska, które zajmuję, bez względu, czy ja na nim 
będę, czy kto inny je zajmie. Bo nie zapominajmy, że 
to tylko jest naszem, prawdziwie i trwale naszem, co 
Sami zdziałamy, Na czele reprezentacyi kraju, na czele 
pracy krajowej stoi teraz mąż, który daleki od osobi- 
stych widoków i nie bez zaparcia się siebie, jedynie go- 
rącym chgciom dla dobra kraju posłuszny, przyjął to 
stanowisko, mąż, który nie zna innego stronnictwa prócz 
stronnictwa pragnącego dobra kraju. Otoczmy go szcze- 
rą życzliwością i zaufaniem naszem, udzielmy mu zgo- 
dnej pomocy, aby tej pracy krajowej na pożytek kraju 
w jak najdłuższe przewodniczył lata. Niech żyje nasz 
marszałek krajowy!“ 

Przemowa powyższa, wielką prawdę mieszcząca co do 
„znaczenia pracy krajowej, znalazła powszechne uznanie. 

— We Lwowie zakładają z inicyatywy ministra woj- 
ny kasyno naukowo-wojskowe, jakie już istnieje w Kra- 
kowie prawie od roku. Do stowarzyszenia tego należeć 
będą w charakterze członków zwyczejnych wszyscy ofi- 
cerowie załogi lwowskiej tak z linii jak z rezerwy, urzę- 
dnicy wojskowi i ochotnicy jednoroczni. Prezesem sto- 
warzyszenia wybrany fmp. Gallina, jego zastępcą je- 
nerał Salis. Cel jest dwojaki tj, ułatwienie członkom 
dalszego kształcenia się w zawodzie wojskowym zapo- 
mocą wykładów, czytania dzieł i czasopism, dysput o 
rzeczach wojskowych itp., oraz — zabawa, jak zwykle 
w kasynie. Fundusze składają się z subwencji minister- 
stwa wojny, przyznanej na teraz w kwocie rocznej 
2,000 4% i Z wkładek członków, którzy na ten cel od- 
stępują 1 /o Swej gaży. Lokal odpowiedni wynajęto w 
rynku W kamienicy t. z. arcybiskupiej, 

— We Liwowie spadło onegdaj dziecko półtoraletnie 
z okna trzeciego piętra kamienicy pod L. 4 przy ulicy 
Bykstuskiej, 1 — nie zabiło się, uszkodziło się tylko 
w głowę. Winnych zaniedbania dozoru pociągnięto do 
odpowiedzialności. 

— P. Adam Fedorowicz rodem z Galicyi, otrzy- 
mał w tych dniach stopień doktora prawa na uniwer- 
gytecie w Pradze. 

— Tygodnik warszawski Bluszcz, pismo ilustrowane 
dla kobiet, ogłasza znakomity utwór, tragedyę greckiej 
formy „Althea“ przez znanego pod pseudonimem pcetę 
Felicyana. Tragedya ta gdyby mogła być przedsta- 
wiong na tegoczesnej scenie, uzyskałaby na ostatnim 
konkursie dramatycznym krakowskim nagrodę. Oprócz 
tego Nra 14, 15 i 16 Bluszczu mieszczą w sobie po- 
wieści M. Ilnickiej „Księżniczka Beata“, Przegląd iea- 
tralny Edwarda Lubowskiego; „Fortepian* Jana 
Kleczyńskiego; Przegląd piśmienniczy Kaz. Ka - 
szewskieg 0; Korespondencyg zagraniczną; „Kroniko 
działalności kobiecej; „W Japonii“ przez 8. Braksi- 
mowa, Ora% W dodatku przekład z angielskiego „Moja 
matka i ja — historya dziewczęcej miłości* przez an- 
torkę „Jobna Halifara«, Wreszcie do każdego numeru 
przyłączone są drzeworyty wzorów ubiorów i robót ko- 
biecych oraz krojów. 

— Nękładem Gabettnea i Wojfa w Warszawie, wy- 
szły w dwóch tomach A. E, Odyńca Listy z podróży. 
Księgarze nie psmięteją książki, któraby bardziej cd 
tych Listów rozkupy waną była, Niektóre z nich (tyczą.e 
się Góthego) ma literatura niemiecka z przekładu X. re- 
ktora Dr Bratranka prof. Uniw. Jagiell, 

— Z powodu uwagi er nauty Violet-le-Duc, którą 
także zamieściliśmy, iż w wysokości 4000 metrów czło- 
wiek zapomina się, przesłał jakiś talmudysta do N. fr. 
Presse ciekową wzmiankę, iż w Talmudzie Tr. Sanhe- 
drin, fol. 109 a stoi jako objaśnienie pomięszania ję- 
zyków podczas budowy wieży Babel: „Powietrze na 
wieży pozbawiało pamięci.“ Byłoby to więc wskazówkę, 
że wieża ta do tak ogromnej wysokości wznosiła się. 

— W jednej z kawiarń paryskich dających koncerta 
18-letnia śpiewaczka Teresa Bertin zbliżyła się d. 26 
b. m. nazbyt do lamp, i naraz cała zosstała ogarniętę 
płomieniem. Lubo ogień na niej ugaszono, wszelako stan 
jej jest niebezpieczny. 

— Inżynier francuski Trouvé ofiarował się towarzy- 
stwu francuskiemu żeglugi powietrznej, że podejmie zæ 
danie, które Bivel i Croce przypłacili życiem. Chce on 
się wznieść balonem najmniej na 12 kilometrów w górę, 
a nikt dotąd tak wysoko nie wzniósł się i przedsiębrać 
tam obserwacye rozpoczęte na „Zenicie.* W łodzi jego 
balonu będzie umieszczony zbiornik powietrza zgęszczo- 
nego na 5 atmosfer. Metr kubiczny takiego powietrza 
wystarczy na kilka godzin do utrzymania człowieka przy 
życiu. Aby uniknąć rozprężenia powietrza wewnętrznego 
w człowieku w chwili znajdowania się w otoczeniu po- 
wietrzem górnem, rzadkiem, co ma być zabójczem, 
Trouvé chce być zamkniętym w szczelne szaty kanczu- 
kowe z maską szklaną a raczej w pewien rodzaj fate- 
rału nieprzenikalnego, do któregoby dochodziła rurka 


z powietrzem śŚcieśnionem zamkniętem w zbiorniku, tak f 5:7 
aby za naciągnięciem kurka powietrze mogło dochodzić | :-pi 


seronauty. 

W tych dniach ma się poddać Trouvé próbie w skrzyni 
w Sorbonie, z której za pomocą machiny pneumatycznej 
wyciąga Sig powietrze. Utrzymuje on, że wytrzyma 


z swoim narządem wysokość najmniej 15,000 metrów, | U 


— Niejaki Jakób K. anglik, zamieszkały w Passy 
pod Faryżem, Znaleziony został d, 25-go b. m. rano 
powieszony w swoim pokoju Sypialnym na czerwonym 
jedwabnym sznurze u sufitu, na miejscu gdzie wisiał 
świecznik. Na stoliku zać leżał list, w którym K. na- 


pisał, że przedsiębierze próbę co do wrażeń i uczuć f 4 
sprawionych wieszaniem ze względu na karę Śmierci | 5 


przez powieszenie używaną w Anglii. Dodał zaś, że po- 
czynił wszelkie kroki przezornością wskazane, aby pró- 
ba ta nie przyprawiła go o Śmieró, gdyby to jednak 
nastąpiło jakim przypadkiem, nie należy sądzić, aby 
odebrał sobie życie przez dziwactwo albo z rozpaczy. 
Otóż możnaby naprawdę mniemać, że list tem miał po- 
służyć na to jedynie, aby zakryć zamiar samobójczy ; 
gdyż próba taka bez zapewnienia sobie pomocy cudzej, 
niemogła się inaczej skończyć. 


znalezienie zwłok Kazimierza Wielkiego. Aktu oględzin, 
spisania protokółu i zapieczętowania oraz zamknięcia 
grobu, dopełnili: Konserwator, profesor archeologii, dy- 
rektorowie zbiorów starożytności i duchowni. Lekarze 
anatomowie obecni tej czynności, pp. Pagannuci i Fo- 


2,100 złr., Nr 4,781 na 1,100 złr., Nr 4,786 na 
250 złe., Nr 4,796 na 350 złr., Nr 5,208 na 4,430) 
złr., Nr 5,264 na 250 złr., Nr 5,330 na 200 złr., 
Nr 5,371 na 200 złr., Nr 5,406 na 2,400 złr., Nr 
5,408 ma 4,800 złr., Nr 5,444 na 10,000 złr., Nr 


retti, pomierzyń czaszki i orzekli, że czaszka Wawrzyń-|5,482 na 150 złr., Nr 5,484 na 50 złr., Nr 5,556 
ca należy do tak zwanych brachy-cephalum, czaszka|na 100 złr., Nr 5,582 na 450 złr., Nr I 4,129 na 


zaś Aleksandra ma cechy dolicho-cephalum. Z ubio- | 4000 złr. 


rów zaledwie tylko zbutwiałe szmaty szat płóciennych 
sig dochowały. 


(Dalszy ciąg nastąpi. ) 


Oświęcim 4 maja. Pierwszy tegoroczny targ 


— Wystawa nionstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk | ożywiony; 730 wołów, płacono po 250 do 320 złr. za parę, 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, |cetnar 31 złr. Czechy potrzebują wiele. 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po-| Ajencya Oświecimska Banku Gal. dla han. i przem. 


niedziałku. Wstęp w niedzielg 15 centów, w dnie po- 
wszednie 30 centów. 


Poradnik przem. rolniczy ilustrowany wychodzący 


— D. 3go maja pogoda; termometr od 0'8 doszedł |w Krakowie w Nr. 9 zawiera: „Nowe miary i wagi;*— 
do 138 R. Barometr prawie boz zmiany; dnia 4 majaj „O zmianie siewu (dok.)>— „Pośpieszne bielenie przę: 
o godzinie Gej rano stan jego był 330.87, termometra | dzy Inianejs— „Tow. wz. kredytu w Krakowie;— Część 
2'6 R. Wiatr północno-wschodni. 

— We środę dnia 5 maja: Śgo Gotarda biskupa. 


przemysł i handel. 
Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 3 i 4go maja. 


informacyjno-handlowa. 


Przyjechali do Krakowa od 3 do 4 maja. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Hirsch 
Steiner z Ordynowa, Mikołaj Boronowicz z Kongresówki, 
Paweł Pecheczewski z Kongresówki, Karol Woliczek 
z Wiednia, Olimpia Jasińska z Galicyi, Zygmunt Go- 
łemberski i Karol Dorożyński ze Lwowa, Klementyna 
Moczyńska z Winiar, Władysław Grygloszewski z Kon- 
gresówki, Salomon Cohn z Tyśmienicy, Aleton Kwiat- 


Od dawna nie było tak wielkiego, jak na wczorajszy | kowski z Galicyi. 


targ na Baranie dowozu zboża, takowy wynosił blisko 


do 3000 korcy. Cena pszenicy cokolwiek spadła, za to| == 


żyto płacono o 10 groszy drożej; owies, jęczmień, groch 
utrzymały się przy cenie z przeszłego targu. Ruch i 
obrót były dosyć ożywione, a zakupna robiono nietylko 
do pobliskich młynów, lecz i tutejsi spekulanci brali 
w nich znaczny udział, 

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 33— 
lo 37 zip., białą od 34 do 37, złp., żółtą od 30 do 
34 złp., żyto piękne 227 funt. od 25 do 27:— po- 
ślednie od 23 do 25, jęczmień piękny 202 funt. od 20 
do 22, na paszę od 18 do 20 złp., owies 138 funt. od 
15 do 17 złp., groch 252 funt. od 30 do 36 złp., wykę 
252 funt. od 35 do 37 złp. 

Sytuacya na dzisiejszym targu kleparskim nie wyja- 
śniła jeszcze prawdziwego stanu rzeczy w hadlu zbo- 
żowym, ceny przy niewielkiej zmianie utrzymują się na 
tym punkcie, któren od początku zimy istnieje, speku- 
lanci robią interesa, a konsumencya o ile można rezer- 
wuje się. Dowozy nie są zbyt wielkie, a przecież obrót 
dość mdły. 

Płacono za pszenicę czerwoną 192 funt. od 7'75 
io 9-— złr., bisłą od 8'15 do 925, żółtą od 7:30 
lo 8—, żyto piękne polskie 182 funtów od 650 
do 6'95, żyto gorsze od 6-— do 6'40, jęczmień na 
paszę 159 f. od 5:— do 5'20, jęczmień dla krupników 
5:20 do 5'45, owies 114 funt. od 4:50 do 4'75, owies 
do siewu do 5 złr., groch 202 funt, od 7*— do 9*50, 
wyko od 9 do 9'50, tatarka 159 f. od 6:— do 7*—, 
koniczynę czerwoną 202 f. od 52 do 60 złr. 


Losowanie obligacyj indemnizacyjnych 
d. 30 kwietnia. 


Fundusz indemnizacyjny Galicyi zachodniej. 
(Dalszy ciąg). 

Na 500 złr. z kuponami: Nr 285, 794, 841, 
872. 923, 956, 1,029, 1,318, 1,439, 1,635, 1,742, 
1,812, 1,896, 1,957, 2,046, 2,184, 2,301, 2,324, 
2,505, 2,687, 2,772, 2,980, 2,943, 3,082, 
3368, 3,743, 8,981, 4,077, 4,138, 4,168, 
4,831, 4,342, 4,424, 4,474, 4,557, 4,625, 
4,984, 5.155, 5,441, 5,444, 5,471, 5,485. 

Na AQ©©Q© zir. z kuponami: Nr 32, 44, 194, 
239, 259, 443, 570, 824, 1,087, 1.273, 1,329, 1,462, 
1,481, 1,588, 1,691, 1,840, 1.995, 2,169, 2,207, 
2,471, 2543, 2,567, 2.868, 2,918, 3,266, 
3,445, 3,461, 3,721, 3,731, 3,758, 4,098, 
4,327, 4,721, 4,777, 4,834, 4,881, 4,905, 
5,142, 5,469, 5,558, 5,594, 5,689, 5.744, 
5,857, 5,870, 5,907, 6,042, 6,132, 6,288, 
6,852, 6,856, 6,931, 6,950, 7,446, 7,676, 
7,876, 8559, 9054, 9,225, 9,244, 9.505, 

„ 9,780, 9,744, 9,755, 9.778, 9,799, 9,879, 
10,064, 10,170, 10,298, 10,305, 10,511, 10,655, 
10,798, 10,807, 10,888, 11,236, 11,326, 11,439, 
11,629, 11,698, 11,735, 11,901, 12,315, 12,397, 
12,604, 12,691, 12,711, 12,741, 12,974, 13,008, 
13,057, 138.077, 13,111, 13,150, 13,193. 

Na 50Q00 zr. z kuponami: Nr 23, 61, 305, 
451, 468, 742 

Na 40,000 zir. z kuponami: Nr 256, 508, 
518, 647, 772 i lit. A. Nr 430 na 5,080 złe. Nr 
742 na 4,060 złr., Nr 785 na 5,620 złr., Nr 815 
a 560 złr., Nr 970 na 2,970 złr., Nr 1,245 na 
200 złr., Nr 1249 na 3,320 złr., Nr 1,340 na 810 
złr., Nr 2,068 na 600 złr., Nr 2,227 na 12,840 
ułr, Nr 2,477 na 180 złr., Nr 2,534 na 2,560 
złr., Nr 2,542 na 1,500 złr., 2,589 na 80 złr., Ne 
2,900 na 60 złr., Nr 3,040 na 400 złr., Nr 3,212 
na 70 złr., Nr 3,247 na 2,700 złr., Nr 3,613 na 
110 złr., 4,046 na 1000 złr., Nr 4,145 na 620 
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IKKurs papierów i pieniędny. 


Mraków 4 maja. |dądaję | pisce 
rebro austryackie ua 100 sir. . . . . |104 ~- |10% -- 
Ku sebr. płatne „ + « « » 108 560/101 50 
%uble rosyjskie papier. za 100 rab.. „ |153 50 |153 — 

kie za 100 +. « „ | 54 49) 54 — 

A Aoki 1 estuka, . . . « . 548] 6 20 
dapoleondor 1 mtuka - . . : : a 8 96| 880 
Oblig. Indemn. galio. se 100 sh.. . . . | 88 60| 87 -- 
YA zastaw. s a E E ET, 71 pe 76 nag 
z Baeu e e el 82 M 
/4'/oListy wne — - 
OR CZE pa | 38 — 
1 z gosrj © 20 Lpł.bn|100 — | 99 — 
sły kiptiaca ERY PNE” 92 16|| 91 75 
$„  „ nakł kred. włoś.100sł. , « » . ||100 —| 98 — 
$ „Oblig. pok, węg.» UE O : ! 101 — 39 -v 


AA OA TORSE 


Prieritety 100-proe. . . « « « e * * 96 —| 85 — 
Akcye Banku hipoteczn. jk 247 — |245 -~ 
Ti Karola Łudwika a 310. . o e |26 —||282 — 


Lwowako-Ozern. sł. 200. - « - 
Warszawa.- Wied.rb.60. - « - 


» 92 —| 91 — 
©), fisty nast. Król. Polsk. s, 1.r.100 . . 98 — | 94 = 
a 0. R. l 205 | 98.80] 8060 
t » ł w LJ 100. PIRAT 3% 33 — 
„kolei rumnńskiej tal. 100. + + - RK, RZEZ 
Wiodeoń 3 maja. 3 

4*/, sjodnoos. dług. pań. bank. - » « || 7056| 70 46 
" . „=  „ meber . : : | T485 74 70 
» Obligneye indemn. nit Anstryj . : 93 — | 98 50 
LJ ” A ozoskie W Łe — 98 — 
» . 7 ŻYĆ 82 50|| 81 %5 
” . . golonki: . 88 25 87 16 
b s 8 . . « || 86 75]| 8b 35 
. a p siedmiogr, .’ „09 — 78 25 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 3 maja. Cesarz przybył dziś o go- 
dzinie 9!/, rano na dworzec poczdamski w dobrem 
zdrowiu, gdzie go oczekiwał ks. Fryderyk Karol, 
wielu wyższych oficerów i prezydent policyi. 

Berlin 3 maja. Necta rządu belgijskiego od- 
dana na ręce br. Perponcher ma być bardzo u- 
miarkowana. Prawdopodobnie nie będzie repli- 
onii Sprawa ta może SIĘ na tem stAanowozo Za- 

ończy. 4 

Preszburg 3 maja. Miasto było wczoraj 
padzwyczejnie ożywione, mnóstwo wolnomułlarzy 
przybyło z różnych krajów. Magyar Hirado poda- 
je listę gear Aa Węgier, Austryi, Czech, 
Francyi i Anglii, którzy przybyli tutaj dla uroczy- 
stej instalacyi wiedeńskiej loży „Przyszłość“; przy 
tej sposobności przyjęto także trzech nowych adə- 
ptów. Obecni byli przytem wielki mistrz i oficero- 
wie wielkiej loży. ć 

Belgrad 3 majs. Książę przyjmował dzić re- 
prezentanta rosyjskiego radcę stanu Szperkina, 
który został przeniesiony do Washingtonu i ode- 
brał potem list wierzytelny nowomianowanego gjen- 
ta dyplomatycznego Skwarcowa, 


W sprawozdania z posiedzenia wczorajszego w 
Sejmie lwowskim widzimy bardzo żywą dyskusyę 
wywołaną przedmiotem, które nie sądziliśmy, aby 
stał się do niej powodem. W rozprawach okrom 
sprawozdawcy p. Chrzanowskiego i członków Wy- 
działu pp. Badeniego i Pio i brało udział 
wielu posłów. Dziś jedynaste iedzenie. 

Pokazuje się, ża mylnem były doniesienia, jakoby 
Derwisz pasza i deputacya turecka, nie byli do- 
znali chętiego przyjęcia od mieszkańców Raguzy, 
jakoby rmegistrat nie był na czas obmyślił stoso- 
wnego pomieszkania itd. Wszystko to nieprawda: 
wązystko tak się odbyło jak odbyć było powinno. 
N. Pan jest teraz w Kotarze — gdzie jak telegra- 
my donoszą, co chwila spodziewają się przybycia 
księcia Ozaraogórskiego. Minister Chlumecky, który 
towarzyszył Cesarzowi, powrócił już do Wiednia. 

Zresztą wiadomości wewnętrznej polityki monar- 
chii prawie żadne. W Gradcu spokojnie, lubo dzien- 
niki ciągle się jeszcze rozpisują, 1 rozbierają te fa- 
talno wypadki na wszystkie strony. Sejmy kończą 
awe prace. Sejm salzburski, który się zamknął, 
nader miał burzliwe ostatnie posiedzenie, z powo- 
du wniosku o reformę ustawy wyborczej na korzy- 
ści gmin wiejskich. Centralistyczna większość od- 
rzuciła wniossk, przyznając się, że w razie przyję- 
cia go, stronnictwo wiernokonstytucyjne nie miało- 
by w sajmie salzburskim większości. Reforma wy- 
borcza stoi jsk się zdaje prawie wszędzie na po- 
rządku dziennym, szkoda tylko, że zmiany propo- 
nowane, zawsze są stronnicze, a nie radykalne. 

W Berlinie o niczem tylko O ustawie klasztor- 
nej mowa. Podaliśmy wczorej w krótkości motywa, 
jutro podamy je cbszerniej. Gdy prezes Izby de- 
putowabych przedłożenie zapowiedział, zaczęto się 
domagać odczytanie, co jednak nie nastąpiło. U- 
trzymują i słusznie, że opór Środka Izby będzie 


zy. Wczoraj toczyły SIĘ rozprawy nad u-|g 


stawą o starokatolikach. Widocznie parlament za- 
mieniovy na Wydział teologiczny, o niczem innem 
xio ttczą się rozprawy, jeno o sprawach religijnych. 
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Sapka narod, nusiry34. 


„ Albrechta . . 

» węg. półn.-wachodniej 

» ks. Budolfa 200 zł, sr. 
Fiumańskiej 


Oczywiście domysły ciągłe nad tem, co zrobi 
książę biskup wrocławski, skoro zniesionym zosta- 
nie z urzędu. Co uczyni, w to się nie wdajemy i 
z obowiązku dziennikarskiego tylko powtórzymy, że 
według Gazety szląskiej Dr Foerster nie opuści 
stolicy swojej wrocławskiej dopóki nie skończy się 
proces. W razie jednak złożenia go z urzędu uda 
sig do Johannisberg, zkąd zawiadywać będzie au- 
stryacką częścią swojej dyecezyi, wstrzymując się 
od wszelkich kroków urzędowych w części dyecezyi 
pruskiej, a to, jak pisze Gazeta szląska, dopóki 
mu Papież nie udzieli pożądanej przez niego dy- 
misyi. Tem mniej wierzyć można temu doniesie- 
niu, że Gazeta szląska dodeje jako powód, że 
książe biskap nie ma żadnej przyczyny chcieć dłu- 
żej na swojej stolicy pozostać, ma bowiem 4 mi- 
liony mark prywatnego majątku. Domysł czysto 
protestancki dowodzi tylko, że nawet pojęcia nie 
mają, czem jest biskup katolicki. 

Od osób, które z Francyi wracają, jak również 
z prywatnych listów przekonać się można, że oba- 
wa wojny we Francyi wzrasta coraz bardziej. Do- 
noszą też, i to z różnych źródeł, bardzo niepoko- 


jące wiadomości. Krążyć mają we Francyi, tak z | począj 


Berlins, jak z Petersburga ostrzeżenis, że nowy 
napad Prus na Francyę jest nieuchronny, a nawet 
bliski; że zależeć on ma jakoby od spodziewanej 
neutralności Rosyi, skoro jej tylko Prusy będą 
pewne. Mą się to ostatecznie zdecydować podczas 
pobytu Cara w Ems, a w razie przyzwolenia, 
wojna byłaby niezawodną. Domyśleć się można. 
jak podobne raporta, jeżeli dochodzą, alarmować 
muszą opinię, i jak zręcznym są one sposobem do 
sprowadzenia Francyi coraz więcej na drogę po- 
ohlebstw dla Rosyi. Zdaniem naszem są to tylko 
dyplomatyczne manewra, lub bezzasadne pogłoski, 
nie możemy bowiem przypuścić, aby w tej chwili 
Prusy o wojnie nawet przeciw Francyi zamyślały. 

W polityce wewnętrznój gotują się stronnictwa 
do bliskiego zebrania zgromadzenia narodowego, 
a dzienniki francuskie, obrabiają ciągle kwestyą 
nowój ustawy prasowój, którą przygotowuje mini- 
ster sprawiedliwości. Zawsze to same argumenta i 
tradności bsz wyjścia. Zresztą prawo to będzie 
tylko przejściowe, a mą na celu widocznie, aby 
módz wyzwolić prasę paryską z pod stanu oblę- 
żenia. 

W liście z Londynu widać dowodnie, że sprawa 
Ważne kawi nie z się sj następstw. 
Wedł mce akt ten sprawił już pewne 
batani w ludności indyjskiéj, któremu jednak 
wojsko na czas zapobiegło. 

Osservatore Romano podaje, że Ojciec Śty na 
życzenie objawione z bardzo wielu od wiernych 
duchownych i świeckich, cały świat oddał w opie- 
kę Najświętszemu Sercu Jezusowemu. Uroczystość 
ta naznaczona na l6go czerwca, jako na dzień 
200ej rocznicy wizyj Maryi Macoque i 30tej ro- 
cznicy wstąpienia na tron Piusa IX. 

Jak dalece pruskie dzienniki upatrują teraz we 
wszystkiem zamach na pokój niemieckiego cessr- 
stwa, rzucając ciągłe odium tych zamachów chwi- 
lowo bardziej może jeszcze niż na Rzym na Fran- 
cys, przeciwko której od niejakiego czasu nerwo- 
wość prasy niemieckiej się potęguje, daje dowód 
na to berlińska Nationalzeitung, która i w tem 
postanowieniu Ojca Sgo oddania całego świata w 
uajświętszą Opiekę Serca Jezusowego, widzi ukry- 
tą głęboką myśl polityczną, tj. demonstracyą na 
korzyść Francyi, gdyż jak mówi, kult aar Jezu- 
so! jest wszystkiem rancu- 
aparte Jezuitów, a modliwty do Serca Jezusowego 
łączą się we Francyi zawsze z demonstracyami 
oieprzyjsźaemi Niemcom, przeciwko którym ten ro- 
dzsj nabożeństwa szczególniej jest skierowany. 

Univers ogłasza następny list Don Karlosa do 
p. Ludwika Venillota : 

„Są pisma, które tyle znaczą co bitwy: artykuły 
Univers przemawisjące za moją sprawą stanowią 
teleż ięstw do zapisania w rocznikach walki, 
którą wytorzyłem przeciw rewolucyi. 

„Pojąłeś Pan że nietylko dążę do odzyskania ko- 
rony i że wojna jaką prowadzę, jest wojną odro- 
dzenia. 

„Prześladowana religia, konająca ojczyzna, za- 
poznane prawo, wskazały mi postawę, jaką przy- 
brałem i ntrzymam ją wobec bezbożności, błędów 
i łupieztwa. 

„Bóg, który w łasce swej dawał mi dotąd siłę 
zwyciężania przeszkód rozsianych na mojej drodze, 
zachce — ufam w to — dać mi trynmf, o który go 
błagam w interesie kościoła katolickiego, instytu- 
cyj społecznych i monarchii. > 

„Dzielnie mnie Pan poparłeś w tym zamiarze. 
Dziękuję Panu za to. 

„Durango 23 marca 1875. „ Carlos". 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Lwów 4 msja. Całe posiedzenie Sejmu za- 
jęte było dyskusyą nad etatem Wydziału krajowe- 
o. Na wniosek komisyi odmówiono pomnożeniA 


liczby urzędników. Przyszłe posiedzenie w piątek. 
Kotar 3 maja. Przed Porta Fiumera, zwy- 
kłym placu targowym Czarnogórców oczekiwała 


Kolei cesarzu. Elżbi 


(sr. prusk. 1 sr), 
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kompania honorowa] z muzyką, oraz tłumy ludu, 
przybycia księcia Czarnogóry. O godz. 11'/, uka- 
zał się książę na koniu w towarzystwie ces. kapi- 
tana, który wyjechał na jego powitanie, senatorów, 
archimandryty, licznych gwardzistów i Czarnogór= 
ców. Pizy Porta Fiumera powitał księcia komen- 
dant Jovanovies, kompania honorowa prezento- 
wała broń, a muzyką zagrała hymn ludowy Czar- 
nogórski. Zrobiwszy przegląd kompanii honorowćj 
zsiadł książę z konia i udał się ze świtą do domu 
burmistrza, gdzie przyjmował orszak cesarski i ofi- 
cerów marynarki. Po południu będzie miał książę 
posłuchanie u CEgArZA. ć 

Kotar 3 maja. W południe miał książę Czar 
nogórski posłucbanie u Cesarza, który bszzwłocznie 
oddał mu wizytę. Po obiedzie, na który był za- 
proszony książę Czarnogórski wraz z towarzyszą- 
cymi mu senatorami, zwiedził Cesarz cz iej- 
skie oświetlenie miasta, zatoki i statku „Fantasio“. 
Wsiadłszy na statek odbył Cesarz przejażdżkę; na 
szczytach gór otaczających i zbudowanych na nich 
warowniach, błyszczały ogniem sztuczne, w rozmai- 
tych barwach i kształtach, a między temi gwiszdy z 
tkowemi literami Monarcby. Niezliczone mnó- 
stwo oświetlonych czółen pływało po morzu; pu- 
szczano race, zapalono ognie bengalskie, a drogę 
całą oświetlono elektrycznem światłem. Wazę- 
dzie okrzyki radości i wspaniałe owacye; całość 
przedstawiała obraz istnie czarowny. O godz. 1lej 
w nocy powrócił Cesarz do domu. 

PPeszt 3 maja. Minister komunikacyj wniósł 
dziś w sejmie trzy projekta do ustaw o konce- 
syonowaniu trzech kolei niegwarantowanych. Pro- 
jekt ustawy o opodatkowaniu lasów pogranieznych 
przyjęto. Podczas rozpraw nad budżetem zalecał 
sprawozdawca Horwath przyjęcie przedłożenia. 
Bar. Paweł Sennyey oświadczył się za przyję- 
ciem budżetu, atoli z zastrzeżaniem, iż nie uważa 
tego za wotum ufaości dla rządu. Mowy jego słu- 
chano z wielką uwagą. Zarazem streścił w 10ciu 
punktach żądania, jakie stawia do rządu. 

Poznan 3 msja. Ks. Goebel w Szołdrach 
m Poznańskiem onn uwięziony Hi pod strażą po- 
icyjną tu rowadzony, posądzsją iem, 
rj ogłosił i Kwilczu exkomunikę Kicka, Ks. 
dziekan Rzeźniewski skazany został przez sąd 
apelacyjny na 18 miesięcy więzienia za ogłoszenie 
exkomuniki Kubeczaka w Książu. 

Berlin 3 msja. Okręty wojenne „Augusta“ i 
„Albatross“ opuściły wczoraj Santander; pierwszy 
popłynął do Lizbony, drugi pewraca do kraju. Po- 
zostały na wodach hiszpańskich „Nautilus* wy- 
sływa dziś do Lizbony, a względnie do Gibral- 
taru. 

Magdeburg 4 maja. Magdeburger Ztą do- 
aosi, gp eim nota rządu belgijskiego jest tylko 
dyplomatycznem poświadczeniem noty niemieckiej 
z 15 kwietnia, i stwierdza zapatrywanie, że dysku- 
sya z obu stron jest skończoną, z zastrzeżeniem ze 
strony niemieckiej, iż weźmie inicyatywę do uzu- 
pałnienia ustawodawstwa karnego. Dołączony me- 
moryał uważa za rzecz udowodnioną, że Duchesne 
pisał owe trzy listy do Arcybiskupa paryskiego w 
ep prahe apr gan kr, A 

ondym 3 maja. zbie wyższej domagał 
się Russel od rządu zezodłodecja nök Makita 
belgijskich, oraz zdania sprawy co do prawdziwości 
poruszonych w nich faktów; zapytywał, czy Belgia 
gotową jest zaprowadzić ustawy, któreby ją posta- 
wily w możności utrzymania stosunków przyjaciel- 
skich z mocarstwami zagranicznemi. Derby od- 
powiedział, iż odpowiedź belgijską otrzymał dopie- 
ro po oststniej nocie niemieckiej i że ją Izbie u- 
dzieli, skoro ją tylko rząd belgijski cgłosi. Cała 
zorespondencya obu rządów nie ma charakteru za- 
czepnego. W.ale nie odwołano się do mocarstw 
poręczających, a nawet żądana iuterwencya nie 
przyczyniłaby się do pokoju europejskiego. 

3 maja. Nuncyusz papieski Simeoni 
wyraził królowi uczucia przychylaości ze strony 
Papieża, a zarazem tegoż życzenie, aby przybycie 
nuncyuszą do Madrytu stało się pociechą dla du- 
ohowieństwa i narodu. Don Karlos zwołał jene- 
rałów na radę wojsnną, na której zapaść mają 
ważne uchwały. 


Á 

Kursa. Wiedeń 4 maja, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 70°45 — Renta srebrna 
14'73.-—— Losy z r. 1860 111:85. — Akcye Banku 
Narod. 963. — Akcye kredytowe 233'75. — Londyn 
111:15 — Srebro 102:80. — Napoleony 8'88.— 
Dukaty 5'26—, — 100 Mark pruskich 54:35, — 
Lombardy 143'—. — Losy zr. 1864 137'50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 23350. — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 140.50. — Akcye kolei . półn. 
wschod. 123:— — Akcye kolei węg.- 51:50 
Losy tureckie 55:25. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie 88:50. — Losy premiowe węgierski > 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 134—.— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 156-—— Akcye franko - b 
61.— 23 franko-qustr. 49:50. Tal. 163:—.— 
Ruble 153:—. 

Usposobienie giełdy : lepsze. 


RADABTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
: Antoni Kłobukowski. 
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Obwieszczenie 


Nr. 1. (1065-3-3) 


Konkurs. 
Komitet kościelny w Oświęcimiu po-|N 1953. 


daje niniejszem do powszechnój wiado- Przy oddziale rachunkowym Sądu 
mości, iż celem wypuszczenia nowćj bu-|krajowego wyższego krakowskiego — 
dowy wieży i dzwonnicy z twardego | obsadzoną będzie posada kalku- 
materyału przy kościele parafialnym |lanta z płacą dzienną jednego do 
w Oświęcimiu w drodze przedsiębiorczćj, | dwóch złr. 

odbędzie się publiczna licytacya| Podania o tę posadę, opatrzone dò- 
ustna i za pisemnemi deklaracyami |kumentami wykazującemi uzdolnienie 
w dniu 45 Maja 1875 r. o godz. | w rachunkowości i dokładną znajomość 


(1132-3-3) 


10ćj przedpołudniem. 

Cena wywołania ustanowiona jest we- 
dług kosztorysu na 11,403 złr. 8 ct., 
od którćj niżéj licytowanem będzie. 

Chęć licytować mających, w 10%, 
wadyum zaopatrzonych, zaprasza się na 
powyższy termin licytacyjny, z tem nad- 
mienieniem, że na wypadek iżby ten 
termin bezskutecznie minął, drugi na 
31 Maja, a trzeci na 14 Czerwca 1875 
równocześnie się ząprasza. 

Warunki licytacyjne, plan i koszto- 
rys mogą być każdego czasu w tutej- 
szym urzędzie parafialnym w zwykłych 
godzinach urzędowych przejrzane. 


Komitet kościelny. 
Oświęcim dnia 19 Kwietnia 1875 r. 


Przewodniczący 
X. Andrzej Knycz, proboszcz. 


Trawy miodowej 


(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można w 
Bochni u p. J. Michnika kupca, po cenie 
4 złr. 50 c. w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. Przy wzięciu zaraz 10 korcy do- 
daje się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
się tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw do podsiewania ugorów i łąk, bo jest najwcze- 
śniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jakoteż do podsiewania koniczów, osobliwie dwu- 
letnich w słabszych gruntach, które od arznięcia 
ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nie znosi 
włoczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania, 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi. 
Wszelkie reklamacye proszę adresować : Zarząd dóbr 
w Ubrzeżu poczta Łapanów. (1181-2-2) 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ dosłowne moje ogłoszenie o sprzedaży 
trawy miodowej. nawet w tej samej formie, ijtym 


` samym drukiem, tylko z mniejszą ceną bo 4 złr. 


ogłosił w różnych dziennkikach p. J. Bulsiewicz z 
Bochni, przeto dla przestrogi kupujących upowa- 
źniony jestem oświadczyć, że ta trawa nie pochodzi 
z produkcyi dóbr Ubrzeża, i że zarząd tychże dóbr 
nej b era to za pewność jej nieprzyjmuje; 
bo p. J. Bulsiewicz tylko w r. 1574 hurtowną 
sprzedaż tejże trawy ;posiadał. -- Życzącym sobie 
tańszych cen dostarczę także trawy miodowej tejże 
samej produkcyi 2gi gatunek po cenie złr. 3:50, a 
nawet 3ci gatunek po cenie 3 złr. wraz z workiem 
i odsyłką *do kolei, ale bez zaręczenia za świeżość 
i pewność nasienia. 


FYPYYGPY 
abryka mebli 
żelaznych 


b i opłatnie. 
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Syrop z chiny i żelaza 
pp- Grimault & ©. 
kJ 
aptekarzy w Paryżu, 
8, uliea Vivienne, 

Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako- 
mitszych lekarzy , skutkuje przeciw bladaczce, wy- 
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom łolądka, któ- 
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 

da się do rozwoju organizmu młodych panienek, 

obudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
skolom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i je 
drność naturalną. (34-19-18) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach-u-p. Kallaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u p. Schaitera, — w Czerniowcach w aptece p. Go- 
lichowskiego. 


Cieplice (Teplitz) w Czechach 


od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące 
alkaliczno - saliniczne źródła (21—40* B.) 
SE” Leczenie odbywa się bez przer- 
wy podczas całego roku. 
Pora letnia rozpoczyna się w dniu 
1 Maja. 

Pierwszorzędne miejsce lecznicze 
ze wspaniałemi wedle najnowszych zasad zbudowa- 
nemi urządzeniami kąpielowemi. — Obok mi- 
neralnych są także wszelkie rodzaje leczni- 
czych kąpieli. — Natryski — Kńąpiele mu- 
Towe z obfitych pokładów mułu gór kruszcówych. 
WVrasne zdroje mineralne do picia. 

Wszelkie inne wody mineralne przez za- 
rząd miejski w najświeższem napełnieniu. — 
tyca. — Kozie mleko. — Kąpiele odznacza- 
jace się niezrównaną skutecznością 
przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, porażeniom, zoł- 
zowatym nabrzmieniom i owrzodnieniom, newralgiom 
i rozpoczynającym się cierpieniom szpiku pźcierzo- 
wego, szczegółniej jednak bardzo šku- 
teczne w następstwach chorób powstałych z ran 
od broni siecznej i palnej, po złamaniach kości, w 
sztywnościach stawów i 8 ywieniach. — Wspa- 
niate zupełnie oelironione położenie 
w- obszernej zupełnie od gór okolonej dolinie. — Ła- 

odny, jednostajny klimat. — Pyszne zakłady ogro- 

owe i parkówe. — «Rozciągające się na kilka mil 
przechadzki przez wysokopienny las górski.|; 

Koncerta miejskiej orkiestry kąpielowej. — Ze- 
brania. — Teatr z przedstawieniami ope- 
ry itd. podczas całego roku. — Salon leczniczy. — 


Czytelnia. — Kościoły i domy modlitwy kilku wy+ 


znań, — Dwa dworce kolejowe. — Wielkie hotele, 


O dostateczne pomieszczenie ną 
wszelkie wymogi postarano się przez wspa- 
h i liczne mieszkania 


niałe mieszkania w łazien 
w prywatnych -domach. 


W róku 4874 było w Teplitz «$chu- it 
(821-3-6) 


'nau 87,276 osób. : : l-i 
Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej 


Urząd gminny m. Cieplie. 


2 | wyłącznie uprzywilejowany i na wystawie odznaczony 


języka polskiego, wnosić należy do Pre- 
zydyum Sądu krajowego wyższego kra- 
kowskiego do dnia A5g0 Maja 
1895 r. 

Kraków d. 19 Kwietnia 1875 r. 


Majątek w Ozermny 


w Jasielskiem starostwie, stacya kolei Dębica, skła- 
dający się ze 160 morgów ziemi wraz z łąkami, 
220 morgów lasu, z którego 40 jest wycięte, z pro- 
pinacyą w dwóch karczmąch, młynu, tracza, budyn- 
kiem w jaknajlepszym stanie wraz z inwentarzem 
żywym i martwym, jest do sprzedania. — Życzący 
sobie nabyć, raczy się zgłosić na miejscu lub li- 
stownie pod adresem A. NE. w Czermny ostatnia 
poczta Bzerzymy. (1092-2-2) 


Nakładem Th. Chr. Fr. Enslina w Ber- 
linie wyszło właśnie i jest do nabycia przez 
wszystkie księgarnie: 


Górbergdorier Heilanstalt 


des Dr. 6. Brehmer. 
Eine Klinik fiir chronische Lungenkranke 
dargestellt von H. K. Busch. Cena 2 marki. 
Zakład leczenia Dr. Brehmera, zkąd naj- 
przód wyszła nauka o możności wy- 
leczenia suchot płuc i który od 
wielu lat zadziwiającemi skutkami, wzglę- 
dnie wyłeczeniami suchot praw- 
dziwości tój nauki dowiódł, opisany tutaj 
jest po raz pierwszy przez jednego z by- 
łych pacyentów. Zyczyć należy, aby to 
małe pisemko było dla cierpiących na 
płuca przewodnikiem do wyzdrowie- 
nia. (1018-4-12) 


Franoiszok Schóff 


nodortca chislo i zakupujący za prowizyą chreiel 
sadecki miejski i wiejski, poleca 
szozopki ohmiel. ze swoloh chmielników 
z Goldbach lub Egeorthal 
1000 sztuk sortowanych widocznie nsjcięż. gatankr 
dhmiela wczesnego złr. 15 


1000 „  dałkiem zdrowych dobrych szczopków 
Jia O ou o LURSR 
L sA na sprzedaż zdr, 10 
1000 „ se chmielu 


(nowy najcięż. rodzaj) 
śzczególmość , . . . .. . złr. 20 
aa miejscu w Badeczu (Saaz) za nadesłaniem gotów). 

Adres na tele y i laty: Fronz fichóT 
im Saaz, ' om. (969-150-150) 


Tylko za 3 zir. w. a. 


dostać możha w moim składzie fabrycznym towa- 
rów piankowych z powodu stagnacyi handlowej mój 


azar plankowy 
skladający się z następnych 13 przyborów do palenia : 


PP fajka z prawdziwej pianki, okuta prawdziwem sre- 


brem chińskiem wraz z prawdziwym wiśniowym cy- 
buchem, 1 «cygarniczka ślicznie rznięta, 1 cygarni- 
czka do papierosów, z bursztynkiem, 1 cygarniczka 
wstrzymająca nikotyng, bardzo dobra, 1 turecki cy- 
buch, 1 tytonierkę z nowego srebra, 5 książeczek 
papieru cygaretowego Job, 1 pudełeczko na zapałki 
z Britannii metalu, 1 nowa SL maszynka do 
papierosów, którą można zrobić 10 papierosów w 
przeciągu 3 minut. coś całkiem nowego. 
Wszystkie te rzeczy 13 sztuk eh rzeczywiście 
bez przesady tylko 3 złr. u taniego kupca w Wie- 
dniu, Stadt, Adlergasse Nr. 12, I. Stock. 
Tylko za 5 złr. 50 o. 
dostać można szkatułkę zawierającą: 1 rzeczywiście 
pięknie rzróętą fajkę z okuciem z'chińskiego srebra 
i cybuchem, 1 cygarniczkę stosowną do każdego 
cygara, 1 tytonierkę z jedwabiu, 1 pudełeczko na 
zapałki z metalu, 1 cygarniczka wstrzymująca ni 
kotynę, praktyczna dobra, 1 cygarniczka na papie- 
rosy, bardzo ładna pianka, 1 maszynka do papie- 
rosów, ©. k. przywilej, .20 papierosów w 3 minut., 
10 książeczek pięknego papieru cygaretowego Job, 
1 piękną wiedeńską popielniezkę z brązu, 1 -cyga- 
rówkę z indyjskiej majoliki, 1 pudełko na cygara, 
przedstawiające wiedeński pałac cesarski. 
Tylko 45e.w.a. fajka z prawdz. pianki 
okuta prawdz. ehińskiem srebrem. Tyl- 
Ko za 30 c. i 40 e. cygarniczka z prawdz, 
pianki z bursztynem u'taniego kupca 
w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 
Nr. 19, I. Stock. (230-3-5) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUYATNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra- 
nicznych od lat 30-tn zawsze z wielkiem powodze- 
hiem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
skim języku: W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvainą 
zmajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło- 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 
znajdował się napis €auvwałn. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J; Trau+ 
czyńskiego 1 w aptece W. Kedyka, — we bwowie 
w aptekach pp. P. Mikolaschą i Z. Ruckera, — w Po 
matiu w aptece Dra Mankiewicza, —>w Brodach 
w [aptece p. M. Kullaka i Franzosa. — (222-15-) 


BAU de MELISSE des CARMES 
P. BOYER na ulicy Taranne, 14; 


Woda z rośliny zwanćj miodownikiem karmeli: 
okim, nagrodzona medalem „na powszechnćj tystą- 
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 

nany i używany w Paryżu przeciw : 'eholerze, 
apopleksyom, sparaliżkowaniu 
zemdleniom, migrenom, boleści i 
rknięeiu w żołądku, Goa ZE O 

d. =) 
Skład główny w Krakowie w aptece p. J. "Trau- 
czyńskiego i w RZ W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolaschą. 


CZAS z Środy 5 Maja 1875. 


Najnowsze kroje sukien damskich, okryć (vetement), 
kaftaników Whaterproof 


otrzymał 


Magazyn konfekcyjny 


Karola Gdanskiego w Krakowie 
Rynek główny, róg ulicy Sławkowskiej. 


Wielki wybór towarów bławatnych w jedwabiu, półjedwabiu 

i wełnie, Chevioty, Himalayan i na okrycia (vetemants), wyroby 

beszowane i kraty, grenadiny, bareże, muślinki i perkale po 
cenach umiarkowanych. 


MGS Pracownia sukien = 


urządzona przy magazynie, wykończa wszelkie zamówienia w krótkim czasie 
i z wszelką dokładnością. 
Próby towarów na żądanie przesyła się odwrotnie i franco. 


JJ Za porgozoniom utrzyma: ae 
większym cudem nowoczesny m jest terazi 
między wszystkiemi 


środkami dla porostu włosów 


ak sławna przez najsłynniejszych lekarzy badana, z najświet- 
niejszych i dziwnie działających wyników znana, przez Jego 
Cesarsko Królewska Apostolska Mość Cesarza Franciszka Józefa 
ierwszego Austryackiego, Króla węgierskiego i czeskiego itd. 
Hwyłącznym przywilejem na cały obszar ©. k. austryackich państ 
ji wszystkich król. węg. krajów koronnych patentem odznaczona 


Pomada m tluszczu 
roslinnego 


O prawdzie przytoczonego zdania każdy się przekona. Przy dokładnem i regularnom 
zastosowaniu tego tak doskonałego środka do porostu włosów zwanego pomadą ztłu 

szczu roślinnego zarosną nawet najbardziej Tyse miejsca głowy bujnym 
włosem, siwe irudc włosy nabiorą ciemnej barwy; pomada ta wzma- 
enia miejsca zarastające włosami w cudowny sposób, usuwa każdego ro- 


(772-11-) 


SoM ojiEptdi 


enia porostu włosów. 


ej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślinaego odbywa się po prostu prz 
zesaniu włosów, przyczem szczególnie łyse i obłysiałe miejsca głowy dobrze nacierać 
należy; gdzie włosy są gęste, wystarcza tylko lekkie wcieranie pomądy, gdyż przezto 
miękczeje skóra na głowie, udziela się z aówości porom a wzmacniając tym sposo- 
bem włosy, sprawia zarazem szybki tychże porost, W ogóle trzeba włosy dobrze tłustą 
ęką natrzeć, 'gdyż przezto bicz bardzo pięknego połysku. W porównaniu do in 
nych pomad jest także pomada z tłuszczu roślinnego najtańszą, bo jes 
ader obfitą. Przez używanie tej tak doskonałej pomady z tłuszczu roślin- 
mego, posiadającej tak znakomite przymioty, zapobiega się wypadaniu włosów a ro 
śnięcie włosów nadzwyczaj prędko się odbywa. 

Z powodu nader miłego zapachu i okazałego zewnętrznego 
ształtu pomada ta stanowi prócz tego ozdobę najpyszniejszej 
gotowalmi. 

Cena słoika wraz z opisem użycia w % językach tylko 1 ztr. w. a. 
pocztą A złr. AO c. 
©dprzedający otrzymują znaczną zniżkę.  (5838-4-20) 


„Prawdziwa i niesfąłszowana do nabyola" jedynie i wyłącznie ` 


pana Józefa Jahna, w handlu galanteryjnym 
w Krakowie, 


, dokąd należy adresować wszelkie pisemne zamówienia, 
tóre z prowincyi za nadestaniem gotówki lub za zali-gf 
czką pocztową jaknajspieszniej wykonane będą. 


'8fe]Shn nZojsAł S QJU07I0M) | A 


BEE Dla łysych do WZImoc 
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Materyały budowlane. 


Podpisany zgromadziwszy znaczne zapasy wszelkich materyałów budo- 
wlanych w składach moich pod Zamkiem, nad Rudawą i pod klasztorem Zwierzy- 
nieckim, podejmuję się jak w latach dawniejszych dostawy choćby najzna- 
ezmiejszych partyj tychże po cenech nader umiarkowanych. 

Podejmuję się również wszelkich budowli pod kićrun- 
kiem odpowiednich mejstrów i budowniczych. 

Bióro, które przyjmuje amówienia ztajduje sią na teraz pod Zamkiem 
gdzie dawniej było bióro piły parowej i jest otwarte codzień od godziny 6 
z rana do ? wieczór. (940-7-10) 


. Joachim Frommer. 


Kąpiele Piszczany 
w Węgrzech. 
Rozpoczęcie pory d. 15 Maja. 


Oddawna słynne kąpiele mułowe uzugne zostały pod względem siły leczniczój 
w najuporczywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zołzów, „chorób stawów, skrzywień 
tychże, zapaleń kości, chorób następnych po złamaniu kości i sktzywieniu itd. 

Podróż odbywa się z Wiednia do Pr«szburga, ztąd koleją Waagi do Tyrnau, 
gdzie stoją w pogotowiu fury. 

Bliższćj wiadomości udziela lekarz kąpielowy p. Dr. Wagner, którego broszurę 
nabyć można w księgarni Braumiilłera w Wiedriu, Graben; mieszka -do początku 


Maja w Wiedniu, Stadt, Schulierstrasse, Hotel „Kónig von Ungarn.* (836-3-3) 
Miejsce lecznicze 


iokentey w Styryi.  UIEIIENDE. 


godzinę od stacyi Feldbach kolei Graz-Raab oddalone (zatem z Grazu trzy, 
z Wiednia i Tryestu o jedynaście, a z Budypesztu o trzynaście godzin) i 2%, mil 
od stacyi kolei południowej Spielfeld, połączone z oboma stącyami kolei przez s 
codzienne dwukrotne jazdy pocztowe, Omnibus i wózki prywatne, 932'- 
wysokości nad p. m., stacya pocztowa i telegraficzna, żętyca owcza, wżie- 
wania ze szpilek świerkowych i kąpiełe, szczególniej lecznicze w choro- 
bach przyrządów do oddechania i trawienia, w nieżytach krtani, 
płuc, żołądka i pęcherza, w gruźlicy i zołzach, niedokrewności, bla- 
doczce, chorobach kobiecych itd. itd. 

Łagodny, od wiatrów i szybkiej zmiany ciepłoty ochroniony 
klimat, w malowniczem położeniu i zachwycającej okolicy. wygodnie urządzone mieszkania 
i hotele, dobre restauracye, teatr, zćbrania, muzyki, cieniste publiczne zakłady parkowe z:wol- 
nem połączeniem ogrodów koło pojedyńczych domów, czynią to miejsce lecznicze jednym 
z najwspanialszych i najmilszych nóbytów w lecie nietylko dla chorych i przychodzących do 
zdrowia, lecz także dla zdrowych, a szczególniej nadaje się Gleichenberg jako stacya 
przejściowa z południowych miejsc leczniczych do własncgo miejsca 
zamieszkania. 


Pora trwa od 1 maja do 1 października. 

Zamówienia na mieszkania uprasza się nądesłać najmniej na 
8 dni przed przybyciem $zan. gości kąpielowych pod adresem „Bran- 
zona: oral: Gleichenberg z dołączeiem odpowiedniej kwoty 

conto, 

Rozsyłka wód mineralnych (Constantinquelle, Emmaquelle; Jóhannis- 
brann i Klausensthalquellie) rocznie pół miliona flaszek. Zamówienia na 
wody mineralne w zarządzie zdrojowym w Gleichenbergiu. Broszury 
o tych kąpielach można dostać bezpłatnie we wszystkich większych składach wód 
mineralnych w kraju i zagranicą, tndzież przez Dyrekcyę „des Gleichenterger und 
Johannisbrunnen Actien-Vereins in Graz, (828.-3+4,) 


Poszukuje się kuchmigtrza 


de Kasyna narodowego 
we Lwowie, którenby prowadził 
kuchnię na własną rękę, prócz całego 
urządzenia kuchennego i lokalu na oso- 
bng restauracyę, dostaje dopłaty 50 złr. 
miesięcznie. — Oferty przyjmuje Se- 
kretarz kasyna. (1107-2-3) 


Nosce te ipsum! 


Nieprzyjaciołmi podłemi — gardzę — głu- 
pich i fałszywych przyjaciół ostrzegam i 
proszę, aby się mną nie zajmowali: i nie 
czernili mnie. (1099-2-3) W. WW/<..f. 


Cukier rąbany w kostkę 


na maszynie 
funt wiedeński po 28 ent, jak również 


PRODUKTA FARMACEUTYCZNE 
i TOALETOWE 


z Fabryki 
PP. MONTREUIL braci WC, 
w CLICHY la GARENNE pod Paryżem. 


MAGNEZYA ANGIELSKA. 

ELIXIR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma- 
ku, działanie jego skuteczne w upośle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie- 
niach żołądka. 

SRIDLITZ - POWDERS angielski, po cenach 
nadzwyczaj niskich. 

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 

w stanie świeżości i utrzymania natural- 

nego ich rumieńca. 

RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMINE zwany, dla 

nadania rumieńców i utrzymania świeżości 

policzków. 

Dostać można w Krakowie w aptekach p. 

Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie 

w aptece P. Mikolascha. (321-14-24) 


mączkę cukrową (puder) sprze- 
daje Handel J. fńorneckiego 


w Krakowie przy ul. Szczepańskićj. 
(1102-2-3) 


FERDYNAND MARKUS 


majster blacharski 
w Krakowie przy ul. Grodzkiá l. 85 


poleca się z wykonaniem wszelkiego rodzaju 
pokryć dachowych z różnego materyału, jak: 
z miedzi, ołowiu. białćj bla- 
chy, cynku, żelazućj blachy, 
także z łupku i papy kamien= 
mćj. za poręczeniem i po bardzo przystę- 
pnych cenach. Również uskutecznione będą 
jaknajspiesznićj wszelkie reparacye, a wcho- 
dzące w obręb blacharstwa wszystkie przed- 
mioty są na składzie. — Posiada także ob: 
szerny skład trumien metalo- 
wych z pierwszój austryackićj uprzywile- 
jowanój fabryki AM. NA. Eżechornera 
w Wiedniu. (1094-3-3) 

wszelki i największy, usuwa 


Ból zębów natychmiast i trwale sławny 


LETON, gdy nie pomaga już żąden środek. — 
Fl. 36 i-60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya 


na loki i kędziory 


PALNIA, nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. Stockmara.  (695-4-) 


Prawdziwe 


Piguiki Miorisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
dw zo ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
jącyci ktow ws wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsucin krwi, (20-43 -) 
gkład główny w Paryżu n p. Artbhsad Monlix 
sptokarza, 30, ulica Lonis le Grand, — w Krako- 
mio w aptece p. Trauczyńskiego pod Korona w Ryn 
ka głównym i w aptece W. Redyka. 


Tylko rzeczywiście dobre 
rzeczy mają powodzenie. 


Właściciel dóbr p. R. w T. pisze: „Pański 
środek przeciw pijaństwu okazał się 
skutecznym. „P. W. S. król. urzędnik wyraża się: 
„Skutek Pańskiego środka przeciw 
pijaństwu, był zadziwiającym.* Kupiec p. D. 
w K. pisze: „Środek Pański Bogu dzięki 0- 


MLEKO ANTEPHELIQUE 
czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 
OPIERZCHŁOŚĆ 


dY s» ę s £ 
ACZ PRYSZCZE NY %  |kazał się dobrym." P. K. w L. pisze: „Nałóg zu- 
ONK Ua egs BYLA pełnie usuniętym został.* 
$ a ało i pie APY maż p 3 ERĄ K A Ą 
er twarzy czyste 0 Celem bliższej wiadomości można się udać pełen 


Tatria ZPR a 


zaufania do firmy Reinhold Retzlaff. właściciela fa- 


W Krakowie w 'aptece p. Trauczyńskiego. (1001-3-) | bryki w Guben (w Prusiech). (997-2-2) 


i. DOBROWOLNA AUKCYA 
w składach 
Wiedeńskiego Banku handlowego. 


w Wiedniu. Franzensbriickenstrasse Nr. 17 
odbędzie się 42 Maja o godzinie 9éj zrana. 
Zgłoszenia towarów mających się dostawić na aukcyę, przyjmuje się 
do 7go Maja. Objaśnienia, taryfy i formularze wydaje się pod adresem: 
Waaren- ugd Lagerhausabtheilung der Wiener Handelsbank, Wien. (1035-2-3) 


IZ 


In: y, Maas-Flaschon à 28 kr. inclusive Flasche mit Zustellung in's Haus. In die Provinz und 


vor den Linien Wiens um 1 kr. per Flasche billiger, — Von bester Qualitat, gut abgelagert und 


reichhaltig an Stoff, und kann mit den hesten bereits bekannten Bieren concurriren nnd allen 'Anfor- 
derungen 'entsprechen,:welche an ein rcines, gesundes Bier gestellt werden. (847-12-12) 
Victor Popp, General.Reprisentant der Budweiser biirgerl. Bräuhauses 
Depot: Nussdorf, Kirchengas. 30. Wien. Comptoir: I. Wallfischgas. 10. 
MMG" Versandt in die Provinz in Kisten zu 25 und 50 Flaschen. "gag 
Wiederverkiufern entsprechenden Rabatt. Leere Flaschen werden mit 10 kr. per Flasche retour genommen, 


specyfik 


czyli swoisty Lek prze- 
ciw słabościom piersio- 
wym, katarom, słaboś- 


Jedyny, jaki potwierdzo= 
ny zostął przez 


Dra H. Fremineat, 


Doktora nauk, uwieńczo- 

nego przez fakultet me- 

dyczny, Aptekarza.hono- 
rowego Iój klasy. 


ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 
postaci suchotom. 


we Lwowie 


(18-15-) 


wy 


Zakład lecmiczy kąpielowy, do picia wód, mleka:i żętgoy 
Kąpiele słone Luhatschowitz, 


„Alkaliczno-muriątyczne zdroje lecznicze zawier. jod i brom. 
Codziennie 2-krotne połączenie pocztą wozową do stacyi kolei 
półnoenćj Ung.-Hradisch. 


Otwarcie kąpieli 17 Maja. 


Objaśnień o stosunkach dotygzących leczenia i rady lekarskićj udzielają praktykujący. j pod- 
czas pory kąpielowćj pp. Mr. med. Franciszek Küchler, Dr. 5 
sak i Dr. med. Wilhelm Gallus. + Dee ARA: PORET AD 
amówienia na mieszkania i wody mineralne przyjmuje zarząd k "hrabi 
Seróćnyi w Luhatschowitz. 3 AA Fr mae nas 
Tylko ci ubodzy będą uwzględnieni, którzy wykażą się świadectwem legalizowanem 


przez urząd. (835-2-3) 


CZASIE RA O a R | NEYOWI CER NZEĘEEMCE Ą0 RAND OCE) a r ME mA -* x AWAY RZA OAZĘ 
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CZAS z Środy 5 Maja 1875. 5 $ 


PREZES 


Rady Nadzorczéj Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
i W KRAKOWIE 


sA zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad parag. 84 statutu, że 


i | Ogłoszenie konkursu. 
Nr. 6500. - - (1166-2-3) 


Celem nadana dwóch stypendyów 
z fandacyi pod nazwą „Ustanowienie 
stypendyjne Jana Towarnickiego* ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Takowe przenaczon* są wyłącznie 
tylko dla krewnych imienników f.nda- 
tora Ś». Dra Jana Towarnieki: go, by- 
łego fizyka obwodowego w Rzeszowie, 
a każde z nich wynosi 150, 200 lub 
300 złotych stosownie do okoliczności, 
czyli stypendysta uczęszcza do szkół 
początkowych, średnich lub wyższych. 

Kand; daci winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
fa | Wydziała krajowego majdalej do 

|do 10 maja r. b. i załączyć me- 
$ |trykę chrztu, ostatnie świadectwa szko- 
Ine i poświadczenie od właściwej zwierz- 
chności miejscowej, że ani kandydat, 
ni też rodzice jego nie posiadają ta- — 
jego mają ku, któryby wystarczał na 
(> | przyzwoite utrzymanie kandydata w szko- 
łach. Krewni śp. Dra Towarnickiego 
winni pokrewieństwo swoje z fundato- 
rem udowodnić za pomocą metryk, albo 
v© | przynajmniej za pomocą wydanego przez 
czterech wiarogodnych mężów piśmien- 
nego i należycie legalizowanego po- 
świadczenia tej treści: iż kandydata o 
stypendyum jako krewnego Śp. funda- 
tora znają i uważają. 
łe | Stypendyści powyższej fundacyi, któ- 

| | rzy pokończyli nauki w szkołach w kraju 
istniejących, zatrzymać mogą stypendya 
jeszcze przez półtora roku, jeżeli skła- 
gS |dają Ścisłe egzamina dla uzyskania sto- 
æ |pnia akademickiego, lub też przez dwa 
i |lata, jeżeli dla wyższego wykształcenia 
j udają się za granicę. s 
f Z Wydziału krajowego Es 
b| Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk. 
ý Ks. Krakowskiego. 


We Lwowie-d;-5 -Kwietnia 18755 9 
Grott. ? 


Nadzwyczajne zniżenie ceny! 


Pola Wincentego 


Pieśni Janusza 


3 tomy w jednym. 
Cena sklepowa 3 złr. 50 cent. 
Za 1 zir. 50 c. 


W księgarni F, H, Richtera we 
Lwowie. (1115-2-3) 


Stowarz. Nauczycielek w Krakowie 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż | . 


nre Umieszozeă || czternaste porządkowe Zgromadzenie ogólne 


Nauczycieli, Nauczycielek i Bon, 
GH zbierze się 


oddaj wo da olaa rę wod Parus 
| w dniu s Czerwca b. r. 
| w Sali redutowćj gmachu teatralnego krakowskiego przed południem o godzinie 10cj, 


eaa a o g ae Alada | 
Przedmioty mające przyjść pod obrady tejoj Zgromadzenia są nastepujace: 
A) w dziale ubezpieczeń od ognia: 


Zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zagra- 
nicą, mianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po- 
znaniem, Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza- 
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już tem 
samem przyczynić sig do rozwoju Stowarzyszenia, 

| d. Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzystwa z czynności jéj w czternastym roku istnienia Towarzystwa dokonanych; 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutorium ze złożonych za ten rok rachunków; 
3. Wybory: 
a) czterech członków Rady Nadzorczej z kadencyj IIćj z kolei w b.r. z grona tejże Rady występujących, 
tudzież dwóch w miejsce ubytych przez złożenie mandatów ; 
b) jednego zastępcy Dyrektora; 
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczćj i wnioski komisyi do zmiany statutów wybranej. 


mającego ich własne dobro na celu. (975-3-7) 
B) w dziale ubezpieczeń od gradu: 


Wydział Stowarzyszenia. 
5. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności jój w jedenastym roku w tym dziale dokonanych; 
6. Orzeczenie co do absolutorium dla Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków. 


U podpisanego wyszło w drugiem wydaniu: 


Obraz miłości 


czyli 


tajemnice serca Jezusowego 


w 12 stalorytach przedstawione przez 

Kłanbera Oatholioi w Augsburgu. 

Z objaśniającym tekstem przez Fr. Hiattlera S.J. 
Cena 2 złr., w pięknej okładce 2 złr. 80 c. 

Te 12 obrazków, które tworzą jakby litanię do 
serca Jezusowego, przedstawiają wiernym najwyż- 
sze zalety, najwznioślejse cnoty, najpiękniejsze i 
pełne pociechy stosunki serca Jezusowego do ludzi, 
obejmują cały żywot Pana naszego w najważniej- 
szych paio swego postępowania na ziemi i 
w najdokładniejszych stosunkach do wojującego i 
trymfującego kościoła. 

Obrazki pochodzą z połowy przeszłego wieku, 
właśnie z tego czasu, kiedy powstało miłe nabo- 
żeństwo do serca Jezusowego, kiedy obaj bracia 
Józef i Jan Klauberowie wydali je pod przybranem |4 
nazwiskiem „Katoliccy. 

Dla czcicieli imienia Jezusowego dzieło to nie- 
zawodnie jest upragnionem zajmującem zjawiskiem. 
J. Heindl, zakład sztuki 
(1101-3-3) w Wiedniu, Stefansplatz Nr. 7. 
e AA 


W aptece „pod Słońcem" 


Dra Flor. Sawiczewskiego | gi Kraków dnia 1 Maja 1875 r. | 
dostać można świeżćj | Alfred Potocki. 


KROWIANKI.| 


styryjskiej. SE z 
(053.6 E H ZYN > CIĘPLICE Aparata do wyrabiania Napojów Gazowych 
TR N w Węgrzech. Z. ERA 2 4. F BAN CGBIS = 


Oddawna słynne olieplice siarczane od 29 do 32° R. pen MECHANIEA-KONSTRUKTORA 
Przeciw gośćcowi., reumatyzmowi., newralgiom., poraże- Brewet w yna lazku 8. 6. D. G. 


0) w dziale ubezpieczeń na życie: 


7. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale dokonanych. „~ a (1189-1-3) 


Ogloszenie. 


P| W celu wybudowania w Liszkach 
nowej piętrowej plebanii z twardego 
materyału, ogłasza się niniejszem licy- 
tacya w drodze pisemnych ofert. 
Cena ustanowiona podług kosztorysu 
wynosi 14980 złr. 72 cent. w. a. od 
której przedsiębiorcy oferty swoje in 
minus do dnia 15 maja b. r. do go- 
dziny 12 w południe na ręce W. J. X. - 
Plebana w Liszkach składać mają. 
Wadyum ustanawia się 100/,; wa- 


"caro WF WG AI v * ACO WY CAI 


Przy ulicy Lubicz 
w domu pod L. 6 przy kolei, są do na- 
bycia flance szparagów trzech- 
letnich, 100 sztuk złr. 1:25 — oraz przez 


cały Maj szparagi wyborowe na kopy, tu-|niom, chorobom skórnym i kości, kile, zołzom. ` runki budowy, plan i kosztorys mogą SE 
dzież marchew, kalarepy, sałaty i inne "Pora trwa od 1 Maja do końca Września 210 BOULEVARD VOLTAIRE W PARYŻU. być przejrzane na plebanii w Liszkach. 
włoszczyzny. ; A : (5 PEAN mr AETR Aparata proste, silnie zbudowane, opatr dami do kor- ) 
(994-3-3) w. Major. O wygodę publiczności postarano się jaknajlepićj pod względem mieszkania, wi- o Ą DAAT ja a Sararedih do porez ai Onajiwe: ke Komitet z pok op ssj j 
ktu, rozrywki i urządzeń kąpielowych. (1020-5-20) miejsca i posiadające możliwe zabezpieczenie przeciw eksplozyom, łączące Liski dnie 24: Kwietnia: 10756 


w sobie najdogodniejsze warunki ze wszystkich aparatów peryodycznych. 


Lekarze kąpielowi: Mr. Edward Nagel z Wiednia i Mr. Seb. 


Wystarczy tylko jedna próba Ventura, król. pr. radca zdrowia. 


Przewodniczący: J. Skirliński, 
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco - 


Nr. 1 o 25 but. wyrabia 300 syfon. dzien., koszt. 575 fr. 
Nr. 2-0 35., a E < = 675 fr. 


éj cenie Zarząd kąpielowy Excell. Barona v. Sina. 5 SE : 
cnt. A NE Łoj oah Moos | » o» 56 Doniesienie handlowe! _ 
Ceny syfonów : Skład fąbryczn 4 
z A M. BRUNNBAUER a O silnój tłoczni . . >.. . . . 2 fr. 40 cent. i a ab yi y € 
tre Śp, Sa LI ONE z] O małej SE A RAMĘ 2 fr. 25 cent. towarów Inianych ] modnych e 
1 szt. 50 łokci */, iis nee. SEBA A INLO towar w modnych, płócie nagok i-ha wełnianych SE żądanie mogą być stemplowane firmą na- w Wiedniu. A 
1» 30 in Se <n weby płóciennój „ 810 bywcy. Josefstadt, Koohgasse Nr. 36, ; 


4/4 szer., w prążki i w kratkę 
materye na suknie i lu- 
stryny we wszyst- 
kich kolo- 
rach. 


prawdziwe kolorowe; kosmonosy, 


perkale, franc. żakonety, 
2/-Cht. 


Wo WT Tia weby przędzonój „ 8:10 
1. 30 „ Boć 2 pow kreasowego „ 8:10 
czyli łokieć wiedeński po 27 cnt. 
Wstążki jedwabne i aksamitne. Jed- 
wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo- 
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro- 
ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 


wejście przez Alserstraesge, - 


postanowił wyroby swe zamiast jak dotychczas od- — 
n dawać tylko handlom 27centowym, zająć się sam 
wyrabiające od 800 do (6,0600 syfonów na dzien. |tsk sprzedażą hurtową jak też częściową i naznaczyć _ 
iai onó ień > AF T Ga szelkie towary jednakową tenę za sztukę 
Nr. 0, wyrabiający 800 syfonów na dzień . , . . . . . . - ć ; E 1,200 fr. | na wsze r y I 
s k ienni dwoma narządami do ściąga- łokci po 7 złr. 50 c., za tuzin z 12 sztuk 3 złr ; 
Nr. 1, wyrabiający 1500 butelek, lub 1000 syfonów dziennie, z ą 3g: „| adinowicie estępne towary. w S0 tłoka: Ros 


APARATA NIEUSTANNE 


piki we wszyst- 
kich kolo- 
rach. 


n, 


NN Zlecenia starannie wykonywam! 


cz A A EAE a 00 1,500 fr Ę 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27c, m zi) ia PORA E a S EE dwóch korb r dziwe kolorowe perkaliny, batysty, żakonety i mu- 
iałych lab w paski poń á i Nr. 2, wyrabiający 1500 syfonów dziennie, poruszany ręcznie i zapomocą dwóch korb ... 1,800 fr. A ; p Jakie tak je jaa- 7 28 
R wot lob dzieci, w najlep. gatunku 0° 2 Cycowe i iiio a skład towarów, Pościel, Nankin, aki sam wprawiany w ruch dźwignią, o dwóch blokach, wyrabia dziennie 3000 syfonói 2,000 fr. | tiny, modne materya pRóóno brzędkone; NAMA 
Jedna para skarpetek męzkich . . . „ „97 firanki. Materye na szla- Rouge, ręczniki, serwety Nr. 3, wprawiany w ruch dźwignią, wyrabiający dziennie zee krą TAAS SAE ER ZEE | U skie, ifastskie i doża biały szirting i szyfon 
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą  ” froki i Gradl ma meble. i Gradi bawełniany. Nr. 4, SPrabiający 5000 sz rż UEST ahoi yiiiogo SE o E AEA E Aug. al Darband ało SADRE ae 
i PMT STRZEGŁ - ro Ź a pos IŻ s 2 oi TRS E > ; ielskie i mni i +3 
marnej białe adamaszkowe roczniki, prad : owydsze towary Gallego i iaa 4 Warszawie, — PP. Marcińczyk Braci w Kijowie. (1002-2-9) pp so TE [adamaskowa, kolo A Sj 
radła Pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz- także w lepszym gatunku, po stosunkowo tanich oenach a fi re ED nh da p 4 
kładania, dymka, meble, sra A z nik di Cyco- utrzymuję na składzie. : (810-9- ai A PRES EIE E E ARD E S SE A ARN e a A S dymka na meble, białe firanki koronkowe, ręczniki SĄ 
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- Wien, Mariahilferstrasse Nr. 97. © adamaszkowe i drelichowe. Następnie tuzin pot? -= 


terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 
Miaterye na suknie z wełny owezćj 
*/,,szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty- 


Sztyftowe 


sztuk białych rumburskich chusteczek płóciennych, 
najlepsze chusteczki batystowe z kolorowemi brzes — 
gami, serwety drelichowe i adamaszkowe, białe i - 


paneer myidkretowy E estait © 27 
1 grzebień s: etowy do włosów najn. ks = 
1 a = włosów i kurzu . = +0 wiS 
1 m mz do płótna i do pętlic .. . . . „27 
1 diadem Angot całkiem czarnemi perłami 
haftowany, coś zupełnie nowego . . . . „27 
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . . . „27 
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . „ „ 27 
Zamówienia wykonane będą punktualnie za na- 
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze- 
ją się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
podobające sig rzeczy będą bez trudności na- 
į powrót przyjęte. 


'Beck's Grand-Razar, 


wś a Ę 
ODRA SN oaa ręczne i kieratowe mlocarnie |-------330-3 
kich barwach, łokieć wiedeński po £ a å S DE EE Bia zÈ Ę + ckie ręczniki pikówe, chusteczki na głowę batystowe — $ 
= 24 cent. = SDZSBEZEPSEEEYY G wyrabiają specyalnie GA meann | -weerikie + ta. ukam a 
1 sztuka wachlarza we wszelkich barwach c. 27 Ę FEE ES R s33 3 i i È OMP zk Ę eZ 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo- ACL f PY È ! 7 Zamówienia z prowineyi będą sumiennie i rzetelnie 
biony wstążkami atłasowemi i różami . . „ 27 m SB R_ ERA D SSS 8 ” y wykonane, tak jakby kupujący sam był obecnym, a 
1 para mankietów z kołnierzem . . . . * „27 „go Ei SPRSYSRAZZA Y 5 rad wszelkie towary niepodobające się będą napowróż 
1 piki agite z nosa, prawdz. kolor. „ =- R Š 85 ES Ea SE Az A > . . | , Teia | przyjęte. szą (70-27-50) 
ig > F 
1 chustka do nosa płócienna . . . . . . „2 AB A AM wa 25 SHM A e Fabryka machin rolniczych ] GjaTNIA 76 ald. 


Adres: 
An die Fabriks - Niederlage Koch- 
gass 36 in Wien. E 
Uwaga. Jake zamówienia na próbę rozsyłamy 
także pół sztuki z 15 łokci i pół tuziny po 6 sztuk. 


RES WIES <D3 
pięć ćwierci mili od Krakowa, pół mili 4 
od Wieliczki, w bardzo dobrćj pszennćj 
glebie położona, obejmująca 130 mor- 
gów gruntu ornego, 16 mrg. łąk, 12 - 


sA 


PEF Odsprzedający otrzymają zniżkę. TĘ. 
Każdy, kto się uda listownie do firmy UMRATH 6 Co. w PRADZE, otrzyma 


darmo i opłatnie katalog fabryki. w którym są opisane ilustrowane 
wszelkie machiny, tudzież Świadectwa o tychże. (927-5-) 


OPEN WL Brrr NE SA] |tw w ARE PRANÓAĄ 
Wiezrównane. 


4/,i %, szerokie weby płócien- 


Britannia srebro 


jest jedynym metalem, który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w każdem 
opiewa gospodarstwie znaleść je można, gdyż jest tak dobrem jak srebro a cena prawie o 20 
razy tańszą od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następujące 
są ceny składu angielskich towarów metalowych M. Bressiera w Wie- 
dniu, Stadt, Schottengąsse Nr. 9. 

1 łyżeczka do kawy c. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45. s (831-34-36) 

1 tuzin tychże c. 60, 80, złr. 1, 1:20, 1:50, 2. 

1 łyżka stołowa c. 30, 35, 40, 45, 50, 60. — Y, tuz. tychże złr. 2, 250, 3, 3:50. 


Zawsze wielki i obfity skład 


EREA A 2-;| > 1 5 . f ~" z 
= woz emo = ; l sitko o hertst 60 140, 50 Soo Bo zł. gą Ę 3 lub: b= o pa gt materyj świecących, rypsowych ne, płótno przędzone i górskie, || rg. pastak, ARE: ogrod g ~; wol 8 
Uprasza się o zachowanie i dokładne spamiętanie y ać EBA a lko złr. 2:50, — Y, tuz. puharków do jaj złr. 2. i poprzecznych na pledy, bareżu, 9, 44 1%, Szyfony, ręczniki ||nem mlewem, prawem propinacyi, do- 
adresu. (360-20-50) 172 a braak i zach zł. 250. eH] anie 6. 60 gazy, prawdziwych kolorowych płócienne adamaszkowe, firanki 
a_ uz. y 


atłasowe, , dymkowe,, cycowe, 
siatkowe i muszlinowe, oxford 
na koszule i wszelkie inne to- 

wary ręcznej. roboty. 


mem mieszkalnym na piętro i budyn- 
kami gospodarczemi murowanemi w naj- 
lepszym stanie, z inwentarzem mar- 
twym i żywym lub bez tegoż, jest 
z wolnéj ręki do sprzedania lub 
pod nader korzystnemi warunka- 
mi do wydzierżawienia. — Blższa — 
wiadomość w Kancelaryi adwokata sS 
DraWładysława Lisowskiego wEra- 
kowie przy ak Srodzkioj pod L, €' 


kosmanoskich perkalów, żako- 
netu, białej i kolorowej bryan- 
tyny, wstążek jedwabn. i atła- 
sowych najnow. Giroflć Girofa. 


1 Pos acz cukru c. 80, 90, złr. 1. — 1 lichtarz ręczny c. 60, 80, złr. 1, 1:50. 

1 sę efoknych lichtarzy, wielkich złr. 3, 3:50, 4, 4:50, 5, 6. — Y tuz. noży i widel- 
ców na wety złr. 3:50 

1, tuz. łyżeczek dla dzieci złr. 1-50, 2, 250. — 1 chochelka c. 60, 80, złr. 1, 1-20 1-50. 

1 chocnia zr. 1:20, 1:50, 1:80, 2, 250, 3. 

1 filiżanka 8“ c. 90, 10* złr. 1:20, 12“ złr. 1:5), 14“ zły, 2, 16“ złr. 250, 18“ zły. 3, 
20“ złr. 350 (okrągłe, półokrągłe lub czworokątne). Serwis do herbaty na 2 osoby złr. 15, 
4 onoby mr: 18, 6 osób złr. 21, 8 ah złr. s$ kkhg ze spodkami. 

szelkie inne przedmioty zadziwiaj anio, 

Zamówienia z ineat się, adresowa: M. Bressler, englische Me- 
lallwaaren-Niederlage Wien, Stadt, Schottengasse Nr- 9, a odwrotną 
pocztą będą za zaliczką wysłane. ak l F i z 

Rozsyłka nastąpi na życzenie także częściowo po sztuce, aby się każdy 0 doskonałości 
towarów przekonać mógł. Przy odbiorze w kwocie 100 złr. zniżka 10%,. 


Der persónliche Schutz. 


Rada dla mężczyzn wszelkiego wieku, pomoc 


w osłabieniach 


35 wydanie, 282 str. z 6© anatomicznemi 
rycinami na stali rytemi, w kopercie zapie- 
czętowane Oryginalne wydanie 
wyg Laurentiusa. 

Sprowadzić można przez każdą księgar- 
mię, w Pradze przez pp. Silber «< 
Schenk, tudzież od autora Hohestrasse 
w Lipsku. Cena złr. 2:30. (1009-3-20) 


24. 


Towary płócienne i modne 
ręczy się za dobry gatunek i prawdziwy towar. 
wszystko własnego wyrobu. 
Adres: Skład fabryczny i główny skład towarów pod firmą 


Erstes vercinigtes Gebirgaweber.- unp. Fabrikanten- Consortium, 


w Wiedniu, Mariahilferstrasse Wr. 72. 
Rozsyłki pnnktualnir za zaliczką. Wzory darmo i opłatnie. (1033-2-12) 


U, i; u- ; = BN AZ me ŁR > WE: Ę de s a. a z aA = 


8 CZAS z Środy 5 Maja 1875. 


Przy zbliżającćj się uroczystości 0 Zapisy Warunki 
CJ 5 si z 
Bożego Cialaś Wwieszczenie. 2 
99 = z p 1. Każde towarzystwo składa się ze 100 takich losów. (840-5-5) 
poleca | - ; = s współudziału 2. Każda wygrana, która padnie na jeden lub kilka do towarzystwa należących lósów w 8 ciągnieniach odbywających się podczas 
Szanownemu Duchowieństwu Komitet odbudowania kościoła para- h to trwania wpłat, mypiacong zostanie natychmiast gotówką udział biorącym po odtrąceniu ceny kosztów za nowy natomiast mae 
KSIĘGARNIA fialnego w mieście Ropczycach, ogłasza W grac warzyskich joy 0 Makak jos. s zew: i 3 ; 
A b di: : : P 3. Po rozwiązaniu towarzystwa otrzyma każdy udział biorący za każdy udział, który w towarzystwie posiada, znajdujący się 
- S.A.Krzyżanowskiego w Krakowie | iniejszem, iż od dnia 5 do 15 Maja na w rękach. towarzystwa los oryginalny. 
- £ «a b. r. zakreślony jest termin w którym 4 Cema udziału wynosi złr. 105, na co przy zgłoszeniu si w mojćj kasie należy złożyć złr. 5 lub też listownie 
Processio plany i kosztorys na rzeczone odbu- 1 ia ORO nadesłać, reszta zaś ma być zapłaconą w 25 miesięcznych ratach po 
in l t t dowanie, oraz warunki licytacyjne mogą 5. Po nadejściu zgłoszenia otrzyma kupujący kwit udziałowy, w którym wypisane są serye i numera 100losów, a zarażem 25 
So emni a © Gorporis być przejrzane w biurze Wydziału po- > Š opłacony iirsekazów pocztowych (dla Węgier węgierskie przekazy pocztowe) do nadesłania rat opłatnie, przezco omija się 
ba . ę k ; 0 © wszelkich trudów i kosztów pieniężnych. 
Christi Do wiatowego tamże w godzinach kance- 


Wykazy ciągnień przesyłane będą opłatnie. 
Ponieważ cena zakupna wynosi złr. 105, najmniejsza zaś wygrana już złr. 124 a rośnie 
do złr. 200, przeto pominąwszy cztery razy w roku powtarzającą się nadzieję wygrania strata jest 


laryjnych, a następnie i oferty opieczę- 
towane zaopatrzone w wadyum w kwo= 
cie 4500 złr. w. a. i marką stęplową 
w tymże terminie t.j. do £5 Maja 


KS" Cena zir. 


70. <= 
(1127-3-3) 


nominalnej wartości złr. 100 
będą od dnia dzisiejszego przyjmowane. 


Gra towarzyska rozpoczyna się z następnem 


PAMIĘCI 
Pułaskiego, Kościuszki, Niómoówicza 
_ w stuletnią rocznicę niepodległości Stanów 
S Zjednoczonych 


__ „Ameryka i Europa“ 
- Btudyum histofyczne i finansowe=z krytý- 
~ ceznym na sprawy. społeczne. poglądem 


P 
; Stefana Buszczyńskiego, 
= wyjdzie nakładem Księgarni Mdolfa 
.. Dygasińskiego w Krakowie, w nie 
> wielkićj tylko ilości egzempłarzy. 
= Wspomniane dzieło w drodze przedpłaty 
kosztować będzie złr. 3:75.. Prenumerato- 
" rowie czasopisma „ŃSzkice*, którzy się za- 
= prenumerują lub zaprenumerowali przynaj- 
' mnićj na pół roku, oprócz gratysowego 
~ kwartalnika tegoż czasopisma, mają prawo 
~ nabywać w drodze przedpłaty dzieło „Ame- 
= ryka i Europa“ za złr. 3 
' ... W tejże księgarni nabyć można po ce- 
= nach zniżonych: 
~ Libelt „Dziewica Orleańska* z ceny złr. 
480 ná złr. 2. 
„Pamiętniki Rufina Piotrowskiego" 3 t. 
z ceny złr. 7:20 na zir 3, 
Fr. hr. Skarbek „Dzieję. Księstwa War- 
szawskięgo* 2 t. z ceny złr. 6-30 ną 
złr. 3:25. 


= Wydawnietwo 
| AgOpismA. 


we Lwowie. 
z Pragnąc ułatwić jak najbardzićj 
_ z naszćj strony prenumeratę Ojczyzny, 
= podczas trwania obecnćj sesyi sejmo- 
`  wój, na którą Redakcya naszego cza- 
= sopisma szczególną zwraca uwagę, 0- 
`  _ twieramy na miesiące Maj i Czerwiec 


_  . prenimteralę speopalną 


' któréj cenę oznaczamy na 3 zł. reńskie. 
y~ Numera Ojczyzny -od dnia 29gę 


e Kwietnia, w którym - podamy -sprawo 
` zdanie z pierwszego -po feryach świąt 


R 


unickich posiedzenia sejmowego do 1go 
__ Maja, preńumeratorowie przybywający 
~ od 1go Maja otrzymają „gratis.“ 

~ -  Prenumeratę nadsyłać najdogodniój 
' _ przekazem pocztowym. 

zg Odcinek Ojczyzny zostanie w mie- 
= siącu Maju znacznie wzbogacony nader 
= _ imteresującemi pracami. (1184-3-3) 
Lwów, d. 27 Kwietnia 1875 r. 


z 
ZĘ 


= WEJ 3 

= Do sprzedania: 

` „Dziennik departamentowy Krakowski“ 

>. zroku 1812, 1813, 1814, 1815, 1816, 
"i „Dziennik urzędowy Województwa 


~ 1818, 1819, 1820, 1821, 1822, 1823, 
; Wiadomość u kasyera w teatrze. 
Ą (1060-6-6) 


 Żniwiarki i Kosiarki 


GE 
dostarczam po następujących cenach: 


_ Samuelsona „Omnium Royal* złr. 400 
= dtto kosiarka ŚRO | 
= Wood źniwiarka. . „n 255 
-dtto kosiarka » 315 
- Buckey żniwiarka » 470 
T dito kosiarka » 300 
= Ceres Burdik żniwiarka |. » 440 
_ Kirby kosiarka . „ 290 
__ Champion żniwiąrka » 580 


_ Jonston „Harvester“ żniwiarka 
= _ trzy numera od złr. 510 do 
Jonston „„Merveilleuse" . . 
Kosiarka „Ney Excelsior" do 
_ gazonów na 12'cali . . , 
R na 18 cali z . , 
= (Ceny te obowiązują tylko do 
= 20 Kwietnia r. b.) 

= L, Zieleniewski 


Kraków. 


650 
560 


3 s 


60 
80 
dnia 


Czcionkami 


Ga zzz: 


(eye) | 


= Krakowskiego* z roku 1816, 1817,| 


Drukarni Leona Paszkowskiego 


1875 r. w południe, od przedsię- 


biortów przyjmowane będą. (1138-1-3) 

 Koszta ogólne wynoszą czterdzieści 

pięć tysięcy złr. w. a. — Oferty po- 

wyżej wymienionemi wymogami nieza- 

opatrzone, uwzględnione nie będą. 

Z komitetu budowy kościoła parafal. 
Ropczycć d. 30 Kwietnia 1875 r. 
Przewodniczący: Ignacy Deisenberg. 


Towarzystwo muzyczne krakowskie 
„Niuza* 


rozpoczęło 


nowy, kurs nauki. 


1) śpiewu 
i żeńskiego); 


2) gry na fortepianie, flecie, skrzypcach, |< 


wiolonczeli i. organach ; 
3) gry na harmonii. 


Wpisowe 2 złr. w. a., opłata miesięczna | ę 


od każdego przedmiotu 1 złr. 75 c. 


Godziny kancelaryjne sekretarza od 2éj |< 
(1120-1-3) | y 


do 36j i od 66j do 76j. 
0d Wydziału Towarzystwa. 


PIANINA 


z maku ręki, lecz w dobrym stanie, pe- 
é 


szińku je się do kupienia. Zgło- 
sić Bię można do Apteki „pod Gwiazdą.* 


Phetonik s£ i Bryczka 


mał używane, są de sprzedania., 

Wiadomość u p, ki wkiego, siodlatza 

przy ul. Szpitalnój obok hotelu Pollera. 
(1140-1-3) 


Mam. zaszczyt. zawiadomić 


pp. Budowniczych i Przedsiębiorców budo- 


wy, iż komisową sprzedaż hi- 


draulicznego wapna z Karo- 
wickićj fabryki cementu i 
wapna hrab. Seileora «W Com mp. 
w Tlumatschau ebjąłem i nad- 
mieniam, że takowe w dobrych beczkach 
jest opakowane po 70 e. za ełowy tetnar 
zę stacyi północnój kolei w Tlumatschau, 
albó po 1 złr. 10 e. z kolei w Krakowie. 
Emanuel Orange, 

w Krakowie przy ul. Grodzkićj Nr. 107 

(1118-1-8) I. piętro. 


Wózek do sprzedania 


elegancko wybity, na resorach. — Bliższa 
wiadomość u p. Jana Rauscha, la- 
kiernika przy ulicy Wełsktej pod Nr. 
72/8 w Krakowie. 


A. F. Stóger 


|Fabrykant papieru zbytkowego;, 


w Wiednin 1. Krugorstrasse L. 13 
poleca następne własne Lise po. najtań- 
szych cenach: 

Gustowne pudełka po 50 List. ar- 
|Kuszy i 50 kopert, najlepszy angielski 
grubo karbowany papier od 7© c, do złr. 1430 
w 4 formatach. 

Bardzo piękne papeterye po 20 
list. ark, i 20 kopert najlepszy francu- 
ski liniowany papier od 40 do 66 c. 

Najnowsze bilety koresponden- 
eyjne w pudełkach po 25 kart i 25 kopert 
od złr. A*R© do złr. 1-30, 

WTrójkątne listy w 2 formatach w 
pudełkach po 100 sztuk od złr. 4:46 do 2-80. 

Angot-listy w 2 formatach w pu- 
dełkach po 100 sztuk od złr. 1°80 do złr. 2-20. 

Wszystko z wydrukowanemi naj- 
nowszemi literami początkowemi, 
monogramami itd, 

Następnie wszelkie rodzaje najlepszych fran- 
cuskich papierów kolorowych i żało- 
bnych, tudzież kart wizytowych i z 
powinszowaniem. i papierów zbyt- | 
kowych wszelakiego rodzaju i ceny'w opaż 
kowaniu oryginalnem. Również polecam mój 
obficie zaopatrzony skłąd przyborów biu- 
'rowych i szkolnych pe najtańszych 
|cenach. '1135-1-3) 


W-iolwarku Przegorzały 


pod Krakowem nad Wisłą, na stoku po- 

łądniowym, od wiatrów zasłoniętym, jest 

do najęcia mieszkanie z 10ciu 
pkoi z kuchniami i lodownią, ña czas od 

20 Maja. do 20 Września 1875 r. Mieszka- 
è to może być i na kilka-partyj podzie 

lóne. — Wiadomość u portyera domu Nr, 
O przy ulicy Śgo Jana w Krakowie, 

ji (1143-1-3) 


b „Zakład Ieónenia żętydą. Ernsdorf" 


KM Uaworze) u podnóża Bieskidów, oddalony 0 % 
ri godziny od _stacyi. kolei. Bielsk. 

'|  JRozpoczęcie pory 15 Maja. 
Środki lecznicze; żęCyca, 


poznicze i do czytania, stała muzyka, stacya 
;grafowa'i pocztowa, 


m: BRL. 


= = ? s 


z dniem lym Kwietnia 1875 r.|« 


wego i choralnego (męzkiego | ` 


x x hs C ZA 
í iele z igliwia. 

| Wspaniały: park, jy “restauraye, salon le- 

e- 

(102226): 


ciągnióeniem 15 Maja. 
Rocznie 4 ciągnienia. 
z głównemi wygranefńi złr. 160,000, 
z mujgjszemi „ Złr. 10,000, 5,000. 
Najmniejsza wygrana złr: 144 


wzrasta do złr. 200. 


najlepszego ulokowania 


kapitału. 


Ferdynand 


nietylko niemożliwą, ale w najgorszym razie małą wygrana pewną, przeź co los ten nadaje się do 


Promesy po 2 złr. i 50 c. za stempel. 


F. Leitner, 


oes. król. nadworny kantor zmiany w WIEDNIU, 1, Schottenring 1. 


NN a 


LK ZAKLAD KREDYTOWY, ZIEMSKI 
udziela pożyczki hipotecziie na do- 
$“ bra ziemskie i realności miejskie ws6% Distach*: 


IZICIJCZEAK 
g g g g 


(95-475) 


RC CZ sA 


W. Eliaszewicz. 
Fabryka machin i odlewarnia żelaza i metałów 


w Tarnowie, 
poleca na obecną porę: ulepszone siewniki rzę- 


ə wiałmie, arfy itp.; oraz uwiadamia interesowanych, że 
sprowadza i ma na składzie żniwiarki i kosiarki W. A. 
Wood, patentowane sztyftowe ręczne młocarnie; ma= 
chiny do obrabiania drzewa itp. (112-12-) 
Cenniki i kosztorysy przesyła-się- bezpłatnies 


W zdrojowisku 


900 AWNIGT 


położonem w zachodnićj części kraju Galicyi na pograniczu z Węgrami, rozpoczyna 
się pora kuracyjna z dniem 26 Maja. 


Zamówienia na mieszkania i na wodę mineralną z sześciu zdrojów szczawnie- 
kich — tudzież ńa pźstylki i inne potrzeby lecznicze, przyjmuje i załatwia podpisana 
Dyrekcya. Koniunikacyę między Szczawnicą i stacyami skolejo wenai: KfakówycBóćhate; 
Tarnów itd, pośredniczą c. k. wozy pocztowe osobowe, przybywające trzy razy dnia 
każdego do Szczawnicy, — Broszury z dokładnym opisem zdrojowiską i j”go-urzą-. 
dzeń, przesyła się na każde żądanie bezpłatnie. (1066-3-8) 

Dyrekcya zakładu zdrojowego w_Szczawhicy. 


"1 Zir. 50 o. Stora z całym przyrządem 1 zir, 50 o. * 


Story patyczkowe, 
żalizye taśmowe i parawany drewniane 


itp. wyroby z mojój słynnej fabryki 
we Lwówie, 3 

oddałem na wyłączny skład dla Galicyi zacho- A 

(8 ii dniój i W. Księstwa Krakowskiego n 

Ludwińskiemu w Krakowie, Rynek 24.1: 


Lwów dnia 3 Maja 1875r. (1170-1-20) | W.yChristef. 
Ceny fabryczne. 


MTJ 


1 
5 


Najtańsza podróż do Ameryki! 


Wszystkie linie parowców z Bremy i Hamburga cenę 
przewozu do Ameryki (1037-1-3) 


podwyższyły o 10 Talarów. 


Ja zaś przewożę ze Szezecina do Nowego Jorku jeszcze nrj: 


R o Środę za dawną cenę. 30 Talarów 


słynnie znanemi parowemi statkami aredowego Towa- 
rzystwá przewozu (dzieci niżój 10 lat za połowę ceny, niemowlęta za 4 ta- 
lary) 1 upraszam o natychmiastowó nadesłanie pieniędzy za przówózż. 


T. Messing, Griine Schanze la w Szczecinie. 


idl d K pe | t 4 
pod Karlisbadem, 
najczystszy alkaliczny szcząwik 
poleca się najusilnićj 

w chorobach szyi, kwasach żołądka, kiurczu żołądka, 
koklnuszu i płonicy (szkarłatynie) dzieci; 
nieżycie pęcherza i chronicznym nieżycie kanałów oddechowych, 
następnie 
z karisbadzką sol zdzojową jako przyjemny lekko rozwalniający środek wedle rozporządze- 
nia lekarza, z mlekiem lub bez tegoż, i A 
ai WZRODA sę mord) p irage EA kobiet i, dzieci 
na orzeźwiający dla przychodzących do Z Ą obiet i. dziec 
gł 4. dnia, a mieocżniony Ve wszelkich przypadkach, gdzie brak czystćj wody 
Rozsyłka tylko w oryginalnych butelkach szklannych przez właściciela. 
w Ozechach. 


ńryk Mattoni w Karlsbadzie 
EGO o n E 


we wszystkich 
o picia, 


Skład u pana W. WeśńżIu w ArakoWie: 


4. 
1034) 


RUSIN, 


dowe i rzutne, młocarnie, sieczkarnie, szatkowniee;c Bd. 


w. kilkunastu 


Sér limburski 


wyborny, wyrobu dóbr Jurków, po 
45 cnt. za cegiełkę, jest do nabycia 


„w Agenci dla Rolników 
8. Mikuckiego 


w Krakowie, Rynek L. 28. 
(1124-2-) 


KASY 


ożgniotrwale 
Fryderyka Wiesego 


, nabyć można w Krakowie jedynie 


iw Agoncyi dla Rolników 


8. Mikuckiego 
w Krakowie pod Nr. 28. 
(88-18-) 


W Krakowie przy ul. Ś. Jana Nr. 318 
otwartą została 


i£ Fabryka cukrów: deserowych 


KABMELKÓW I CZEKOLADY 
Józefa Cywińskiecgo. 


Geny cukrów, karmelków i czekolady są następujące: 


iE 


1 f. skórek pomarańczowych 1 złr. — 1 f. migda- 


fuat cukrów deseruwych z nalepszemi smakami 

pażankach w pudełku 1 złr. — 1 f. 

owoców w pudełku 1 złr, — 1 f. cukierków na ka- 

Te. 70. — 1 f. karmelków nadziewanych w naj- 

1 pn, c. 80. — 1 f. karmelków SAY 
0. — 1 f. cukierków miętowych c. 80. 


łów smążonych c, 80. — 1 f. prajlinek czekoladowych 
f zir. — 1 f. czekolady Nr. I złr, 120. — 1f. cze- 
kolądy Nr, II 1 złr, — 1f. czekolady Nr. III 80 c. — 
1 f. czekolady w proszku z wanilią 80 c. — 1f. 
czekolady w proszku bez wanili 70 e. Wielki 
wybór hbombonierek paryskich. PAT 
naraz 10 fantów odstępuje się stósowny rabat. PP. 
Cukićrrików, Kupeów, jakoteż Szaaowną: Publiczność 
uprósza się o łaskawe zamówienia, które. natych- 
miast wyekspedyowane będą, ręcząc za doborowy 
towar i staranne opakowanie, Wszelkie zamówienia 
z prowincyi uskutecznione będą szybko i za po- 
braniem pocztowem. (1112-2-) 


Aptekaw Krakowie 


natychmiast do sprzedania. 
Bliższa wiadomość przy: ulicy Grodzkićj 
Nrz 87 HI. piętro. — Listy przyjmuje Ad 
ministracyą „Czasu“. pod literami X. Y. 
(1108-8-6) 


ą do pożyczenia ns hipotekę wiejską z ró- 
ńoczeańą dzierżawą, za procenta. — Wia- 
domości udzieli notaryusz p. Wnyhin- 
ger w Starym Saczu.: (1096-4-4) 


Dentysta z Wiednia 


Magister Adolf Lehrer 


mieszka przy ml. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie. 
W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 


setup zęby, oałe szozęki i takowe 


oli osadza. i j 

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym, 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 
godz. 9 zrana do 5 po południu.  (991-6-) 


Fabryka powozów 


RUDOLFA FUCHSA |, 


w Białój pod Bielskiem 
ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (1113-2-20) 


Pomieszkanie parterowe 
na Podgórzu, w Rynku, składające się z 
5 pokoi, kuchni, piwnicy i strychu — jest 
w całości lub częściowo od 1go Lipca do 

ajęola,— Bliższa wiadomość u właści- 
ciela na poczcie tamże, (1098-3 3) 


Każdy 


otrzyma darmo za nadesłaniem swego 
adresu obszerny spis moich towa” 


rów gumowych. 


Jan Złeger w Wiedniu, 
021-4-8) _ Taboratrasse 53 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


APTEKA- „POD GWIAZDA" 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskićj 
poleca 


"ERA W rybi biały, 


prawdziwy z Bergen, z przyjemnym 
smakiem, oraz 


iśćrowiankę 
(403-12-) sty ryjską. 


Agronom Władysław. Hełeżyński; 


ukończywszy akademię rolniczą w Altenburgu (na 
Węgrzech) z chwalebnym postępem, i po odbytej 
dwuletniej praktyce przy wzorowem gospodarstwie 
na Węgrzech — poleca gig P. T. właścicielom wig- 
kszych posiadłości. w kraju lub zagranicą jako sa- 
moistny rządca. — Świadectwo w orginale lub ko- 
pii podług życzęnia zaseła się. — Uprasza o nade- 
słanie ofert pod własną adresą pocztą Kborów 
w Galicyi, (1093-3-3) 


Szkoła ogrodnicza 


w Czernichowie 
ma na sprzedaż: 

drzewka najlepszych gatunków: jabło- 
ni, gruszek, winogron wczesnych” fran- 
cuskich, orzechy włoskie, orzechy tu- 
reckie. — Nasiona: ogórków, grochów 
cukrowych i innych warzyw. 

Zgłosić się można: poczta Gzer- 
nichów. 


Wielki Bazar centowy, 


gdzie można otrzymać najrozmaitsze 
rzeczy, wszystko tylko po. 30 centów, 
znajduje się w Harak6 wie w Rynku 
głównym pod L. 35. (1084-6-) 


Zarejestrowana Spółka Rolnitza 


w Tarnopolu 


ma do obsadzenia posadę dyrygenta przy 
tćj spółce za rocznem Nawy 1,200 złr., 
które w miarę rozwiniętój czynności i skuteczńój 
działalności, podwyższone zostanie. 
Kandydaci w dziale kredytowym i komisowym 
uzdolnieni s agi odpówiednią pa u 
zawodzie, chcący się o posadę tą ubiegać, zechcą 
zgłosić się za przedłożeniem swych światectw orm 
saniem dotychczasowego swego zatrudnienia, naj 
léj 15 Meja 1875 r. do Dyrekcyi tejże z 
na ręce Wgo Władysława Głowackiego w Tar- 
nopolu. (1085-3-3) 


B=> NA PROWINCYĘ A 
poszukiwana jest nauozyolelka Franoùska 
któraby język niemiecki oraz i muzykę w 
wyższym stopniu umiejętności udzielać mö- 
gła, do dwóch panien na ukończeniu edu- 
kacyi. — Osoby interesowane mogą się gło- 
sié do handlu rękawiczek Stanieława Boro- 
wieckiego w Krakowie. Listy przyjmują 
się frankowane. (1088-3-3) 


w młynie amerykańskiem są na składzie wszelkie 
gatunki maąlk tak pszenicznych jakoteż i żytnich 
z ooo, t czasu de sprzedania na żądanie 
przesełają się. bezpłatnie cenniki wraz z próbkami 


mąk zarządca młynu = R. poczta Skrzydłima 
na listy opłacone udziela bliższej wiadomości. Nie- 
mniej znajduje się w miejscu skład wszelkich towa- 
rów kolonialnych, żelaznych, win, rosolissów i 
likierów. (1090-2-3) 


osłabienie = 3 
bez wyrzynania i bez alania żołzo< 
wych lub kiłowych wrzodów itd. Za- 
chowuje 'najściślejszą d ja krecyę. Na listy 
z honoraryum % nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła 6d- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z o 
życia, ( 


(985-4-6). 


wig i 
646281)" 


